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Na torzr w St. Moritz móźna na skeletonie osiągnąć niebywałe tempo, gdyż tor ten należy do najszybszych w świecie.
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Wstępne boje w mistrzostwach hokejowych Polski
krdlidH'-, 34 śtycziiia.

W niedzielę rozpoczęły Się elimintl- 
eyjne spotkania Miłjażijokteijow'1, któ= 
Pe Wyłonić mają tlobórówą -sławkę fi- 
nalistów hokejowych Mistrzo.śtw Pol­
ski. Odbędą się one, jak wiadomo, 
z początkiem lutego w Krynicy.

Eliminacje nie mogły rozpocząć się 
równocześnie ze względu na nieukoń­
czenie mistrzostw w niektórych okrę­
gach. Narazie nie grali jeszcze dwaj 
reprezentanci Lwowa: Pogoń i Lech ja, 
czekając na dwóch swych przeciwni­
ków z okr. krakowskiego, którzy spot­
kali się w niedzielę ze sobą w Kra­
kowie. Nie grał również jeszcze AZS 
poznański, nie ukończywszy mi­
strzostw w swym okręgu.

Przebieg trzech niedzielnych spot­
kań eliminacyjnych podajemy poni­
żej. Pewnego rodzaju sensacją była 
klęska mistrza Polski Czarnych, po­
konanych na Śląsku przez Pogoń. 
Warszawianka pokonała w Łodzi 
Ł. K. S., a warszawski AZS zdoła! na 
wlasnem lodowisku uzyskać z wileń- 
skiem Ogniskiem tylko wynik remi­
sowy.

Warszawianka—Ł. K. S. 3:2
(2:0, 0:1, 1:1).

Łódź, 24 stycznia (tel.) W meczu elimi­
nacyjnym o mistrzostwo Polski w hokeju 
ŁKS. grając z mistrzem stolicy Warsza­
wianka., przegrał nieznacznie, przyczem go­
ście mieli więcej szczęścia. Sądząc z prze­
biegu gry również dobrze mogli w tym sa­
mym stosunku przegrać, gdyż ŁKS. grat 
bardzo ambitnie i za wyjątkiem pierwszych 
10 ciu minut był

przeciwnikiem równorzędnym
Początkowo okres gry zaznaczył się u 

Łodzian utratą dwu bramek, których pó­
źniej nie zdołali odrobić. Dużą winę tej 
porażki ponosi bramkarz ŁKS-u, który fa­
talnie przepuścił drugą bramkę. Drużyny 
wystąpiły w następujących składach: War­
szawianka: Schneider, Werner, Metternich, 
Staniszewski, Przedpełski, Głowacki, Dołe- 
ezek, Mańkowski, Michalski. ŁKS.: Jaku­
biec, Rusinkiewicz, Tryffcr, Wolski, Król. 
Załęski, Kosmala, Linka, Musialowicz.

tira toczyła się w szybkim tempie na za­
dowalającym poziomie. Łodzianie po pier­
wszych sukcesach gości zawiązali twardą i 
ostrą walkę. W ŁKS. wyróżnił się Król, któ­
ry porywał cały atak. Dobrze dostrajał się 
doń Wolski, gdy tymczasem Załęski grał 
słabiej, niż zwykle.

W drużynie stołecznej wyróżnił się Mań­
kowski, strzelec dwu bramek. Doleczek o- 
raz Staniszewski. który niepotrzebnie 
wniósł do gry pierwiastek brutalności.

W okresie pierwszych 10-ciu minut War 
szawianka atakowała groźnie i uzyskała 
dwie bramki przez Mańkowskiego i Dole- 
czka (drugą dzięki niezaradności bramka­
rza Jakubca). W drugiej tercji ŁKS. pozbył 
się tremy i wyraźnie podciągnął się. Jedy­
ną bramkę w tej tercji uzyskał Król. Cią­
głe ataki zachęcanego przez publiczność 
ŁKS. wróżą wyrównanie, jednak bramkę 
tę ŁKS uzyskał dopiero w ostatniej tercji 
w 7-ine.j min. przez Wolskiego. W niespeł­
na dwie minuty później pada dla Warsza­
wianki zwycięska bramka, która jest za­
sługą Mańkowskiego.

Sędziował dobrze p. Sachs.

AZS (Warszawa) —
Ognisko (Wilno) 0:0

Warszawa, 24 stycznia (tel.). W niedzielę 
popołudniu na lodowisku AZS w parku Pa­
derewskiego -rozegrany został eliminacyjny 
mecz hokejowy do mistrzostw Polski po­
między warszawskim AZS-ein a Ogniskiem 
(Wilno). Mimo zaciekłych obustronnych 
ataków, mecz zakończył się bezbramkowym 
wynikiem remisowym 0:0.

Drużyny grały w nasi, składach: AZS. 
Warszawa: Gzel, A. Kowalski, Twardo, Ma- 
lerski, Szabłowski, Rybicki, Więckowski. 
Szenajch, Goszczyński. — Ognisko, Wilno 
Wirokiro, Godlewski I, Pasłęcki, Andrze­
jewski I, Andrzejewski IŁ Stankiewicz, O- 
kułowicz, Godlewski II, Czasznicki.

W drużynie AZS-ri brakowało zatem To­
polskiego, natoimiast z wielką przyjemno­
ścią skonstatowaliśmy obecność starego li­
sa torów lloikejowych

Aleksandra Kowalskiego, 
którego zagrania kilkakrotnie przypomnia­
ły dawny okres świetności AZS-u warszaw- 

' ego. Z pozyskanych ostatnio z Legji za- 

wiuliiików, Itąjlepsze wrażenie sprawił Sza­
błowski. podczas gdy Materśki i Szenajch 
może za mało się ruszali i stanowczo za 
inalo strzelali, tl Rybickiemu brakowało 
zmysłtl kombiniacyjiiegn. Twardo spełnił 
swe zadanie zupełnie poprawnie.

Drużyna wileńska ustępowała AZS-owi 
pod wizględem technicznym, ale przewyż­
szała gospodarzy w szybkości i ambicji. — 
Ataki wileńskich KPW-iaków były rzadsze, 
lecz groźniejsze. Najlepiej spisał się An­
drzejewski II, potem Godlewski II. Bram­
karz Wirokiro miał b. dobry dzień. Na o- 
bronie zespołu wileńskiego zobaczyliśmy

PORAŻKA MISTRZA HOKEJOWEGO POLSKI
Pogoń (Katowice) — Czarni 3:1 (1:0, 0:0, 2:1)

Katowice, 24 stycznia (Tel). Hokeiści ślą­
scy, którzy od (> lat swej pracy dopiero w 
lym roku dopuszczeni zostali do mistrzostw 
Polski, zaraz na początku sprawili, zdaje 
się największą niespodziankę, bijąc mi­
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Drużyna hokejowa katowickiej Pogoni.

strza Polski, Czarnych, jednego z najpew­
niejszych kandydatów do tego tytułu i w 
tym roku.

Zaszczytny obowiązek reprezentowania 
Śląska w mistrzostwach Polski przypadł 
Pogoni z Katowic. .Młoda ta drużyna, za- 
harlowiuia w licznych spotkaniach zagra­
nicznych. rozgrywanych w Katowicach po 
zwycięstwach nad Polonją z Janowa. Sie­
mianowicami i Tow. Łyżwiarskićm z Cie­
szyna. nie ulękła się renomowanego prze- 
<-'Hnika, jakim byli Lwowianie, lecz przi 
unnie zagrawszy ze sercem, wywalczyła 
sobie zaszczytny wynik - zwycięstwo.

Prawdę mówiąc. - to przyznać należy, 
iż dwie osoby iprzyczyniły się przedewszyst- 
ł-.iem do tego sensacyjnego wyniku, a mia­
nowicie Ludwiczak (Pogoń) i bramkarz 
Czarnych Filipowski. Pierwszy bowiem był 
duszą ciUej drużyny Pogoni, nie tytko ja­
ko obrońca, ale i napastnik. On też kiero­
wał taktyką gry Ślązaków, będąc 

najlepszym graczem na boisku.
Ale In było jeszcze za imało dla pokonania 
Łzarnyclh, dlatego wymienić należy obecnie 
Filipowskiego, który zawinił wszystkie trzy 
bramki i prX“grał Lwowianom mecz. Om leź 
był ich najsłabszym punktem.

Przechodząc do oceny samych drużyn, 
stwierdzić należy, iż

Czarni zawiedli zupełnie.
Śląsk przyzwyczajony do oglądania dobrych 
zespołów zagranicznych, clic.iat do nich za 
liczyć i mistrza Polski Czarnych. Tymcza­
sem ujrzano drużynę grającą bez wyrazu, 
bez szybkości, a chwilami iwjprośt opie­
szale i niejednokrotnie i bez głowy.

Słabo wypadła poza bramkarzem leż i li- 
nj:i obrońców. przyczem bardziej rozcza­
rował Lemiszko, niż Czyżewski. 'Oczekiwa­
no również ładnej gry napastników Lwo­
wa, a szczególnie słynnych braci Jałowych. 
Jasińskich i Stupnickich, a tymczasem nie 
pokazali oni ani jednej celowej kombinacji 
przez cały czas zawodów.

Jasnym punktem gości był jedynie Stup- 
nicki I, który zresztą rozegrał się dopiero 
pod koniec zawodów, przyczem był jed­
nak za wolny i zbyt egoistyczny. Nic więc 

Pasłęckiego, dawnego zawodnika warszaw­
skiej Łegji.

Drużyna AZS miała pewną przewagę 
i gdyby zagrała spokojnie i bardzieKcelo- 
wo przeprowadzała swe akcje, niewątpli­
wie zdobyłaby oba punkty. Nie udało się 
jej jednak zdobyć bramki, skutkiem cżegó 
straciła jeden cenny punkt, który trudno 
będzie odrobić na rewanżowym meczu w 
Wilnie.

Mecz był dosyć interesujący, choć strza­
łów padało niewiele. W trzeciej tercji AZS 
wyraźnie przeważał i zmarnował dwie zu­
pełnie dogodne pozycje.

dziwnego, iż Pogoń, otrząsnąwszy się z 
pierwszego wrażenia, odważyła się na grę 
ofensywną. W 10 min. diaije ona Ślązakom 
prowadzenie ze strzału Urzonut, który strze­
lił ponad padającym Filipowskim. Bardziej 

szybsi na lodzie Ślązacy łatwiej dawali so 
bie radę z krążkiem, aczkolwiek pod wzglę­
dem budowy i kondycji fizycznej ustępo­
wali zdecydowanie gościom.

W drugiej tercji Czarni poczynają lekko 
przeważać w polu, pod bramką Pogoni tra­
cą jednak głowę i popełniają szereg taktycz­
nych błędów, nie mówiąc o licznych oifsi- 
daćh. ,

Tytuł mistrza 
okr. krakowskiego

Kraków, 24 stycznia.
Dwa spotktuiia, jakie rózeg 

w Krakowie Krynickie Tow. Hokejo­
we w ramach mistrzowskieli rozgry­
wek okręgowych, potwierdziły w ca­
łej pełni dodatnia, opinje, jaka pozy­
skali sobie Kryniczanie w tegorocz­
nym turnieju w Krynicy. Są oni obe­
cnie jednym z najlepszych zespołów 
hokejowych Polski i faktu 'tego nie 
uszczupla w niczem dość wysoka prze­
grana w meczu z Cracovią.

W sobotniem spotkaniu z Makkabi, 
które odbyło się na lodowisku druży­
ny żydowskiej, nie mogli poście za- 
demonstrować w pełni wszystkich 
swych walorów. .Makkabi wytyczyła 
sobie tor w najmniejszych przez prze­
pisy dopuszczalnych rozmiarach, wy­
chodząc ze słusznego założenia, że u- 
niemożliwi przez to gościom rozwinię­
cie szybkości. Kombinacja ta dałaby 
jeszcze lepszy efekt zewnętrzny, gdy­
by nie odstępstwo od jedynie możli­
wej w takie-m spotkaniu taktyki de­
fensywnej, której zaniechali gracze 
Makkabi w drugiej tercji. Otrzymali 
wtedy

odrazu cztery bramki.
W pierwszej i trzeciej części gry, gdy 
Makkabi skupiała się na swojej ter­
cji, broniąc się zaciekle. Kryniczanie 
uzyskali tylko po jednej bramce. Wy­
nik ostateczny 6:0 nie jest dla Mak­
kabi najgorszy.

Zarząd Polskiego Związku Hokeja Lodo­
wego przełożył terminy meczów eliminacyj­
nych do mistrzostw Polski, ze względu na 
niedokończenie mistrzostw Krakowa. Mecz- 
pomśędźy KTH—-Leohja odbędzie się 27-go 
lim., a spotkanie Graco via—Pogoń (Lwów) 
26 hm. Oba mecze odbędą się we Lwowie. 
Spotkania rewanżowe rozegrane zostaną 
w dniu 31 hm. W dniu 31 bm. odbędą się 
zatem nast. mecze'- Gryf (Toruń)—AZS (Po­
znań), Warszawianka—Łódzki K. S., Ogni­
sko—AZS Warszawa, Czarni (Lwów)—-Po­
goń (Katowite)', KTH—Lechja, Cracovia — 
Pogoń (Lwów).

W trzeciej tercji Czarni grają przeważnie 
Stupnickim, mimo to L'rzon dobija przy­
tomnie krążek i Pogoń prowadzi 2:0. Roz­
czarowani goście poczynają atakować ener­
gicznie, aż wreszcie udaje się Stupnickie- 
mu strzelić pierwszą bramkę- Za chwili; 
Czarni uzyskują i drugą bramkę, której jed­
nak sędzia nie uznaje po zasiągnięciu opinji 
arbitra bramkowego- W ostatnich minutach 
Pogoń, dzięki większej szybkości przechodzi 
jeszcze do ofensywy, w czasie której Sitko 
uzyskuje trzecią bramkę, a forma jej zdoby­
cia kompromituje niezaradną obroni; i 
bramkarza Czarnych.

Los meczu był już przesądzimy
i Pogoń sejhodzi z lodu, jako zwycięzca te­
go spotkania.

U Ślązaków Itnudno poza Łudwiczakiem. 
kogoś specjalnie podhwalić, gdyż wszyscy 
grali ofidrnie i ambitnie. Kaszny w bramce 
za dużo rzucał się po lodzie. Obrońca Kluk 
był może najsłabszym z drużyny gospoda­
rzy.

W linji napadu wybijali się obaj napast­
nicy: szybki Urzoit i bardziej rozumny, 
lecz wolniejszy Wilimowski. Poniżej formy 
zagrali Wilczek i Górecki, którym nie dopi­
sały siły fizyczne. Wycisk i Sitko prze­
ciętni.

Oczywiście można sobie wyobrazić radość 
drużyny śląskiej i publiczności po zwycię­
stwie nad przeciwnikiem, od którego spo­
dziewano' się raczdj sporej porcji bramek 
Sędziował dobrze mgr. Osiek z Krakowa.

,.Pogoń“ wyjeżdża obecnie na rewanż do 
. Czarnych', którzy, by zostać we finale 
mistrzostw muszą spotkanie drugie, wygrać 
eonajmniej 3:0. Widzów przy 14-stopni >- 
wym mrozie zaledwie kilkaset osób.

hokejowego 
w rekach Crocorii
W drużynie gospodarzy wyróżnili 

się poza bramkarzem dwaj bracia 
Rittermannowie (nie ci pływacy) bliź­
niaczo podobni do siebie nawet ż ru­
chów i postawy. Braterska miłość 
łych bliźniaków posunęła się tak da­
leko, że nietylko razem służyli w jed­
nym pułku, ale też — jeszcze za cza­
sów gimnazjalnych -- gdy jeden 
z nich nie przeszedł do wyższej kla­
sy, drugi pozostał też z bratem w tej 
■samej klasie. Niedyskretnie zdradzi­
my też, że obaj zdołali solidarnie prze­
paść przy maturze...

Bramkami Krynicy podzielili siej 
Burda i Kulig (po 2), Piechota i Tro­
cki. W zespole gości podobał się naj­
lepiej Piechota, choć i cala reszta 
była bez zarzutu. Słabszy nieco był 
jedynie Nowak, wschodząca gwiazda 
K. T. H., uważany dotąd za kandyda­
ta do reprezentacji. Sędziował mgr 
Latacz.

Cracovia—K. T. H. 4:0
(1:0, 0:0, 3:0)).

W niedzielę w spotkaniu z Craco- 
vią goście grali dużo lepiej, a jednak 
przegrali w stosunku nadspodziewa­
nie wysokim. Teraz nie było natural­
nie już mowy o graniu, ot ta,k sobie 
od niechcenia. Mata odporność psychi­
czna. która poczyniła już w Krynicy 
spustoszenie w klasyfikacji K. rl’. II.. 
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zaważyła i tym razem na losach ze­
społu krynickiego. Po drugiej z rzę­
du bramce, puszczonej fatalnie przez 
bramkarza Dymona

straciło K. T. H. głowę
i w krótkim okresie Cracowia zdoby­
ła jeszcze dalsze dwie bramki.

Cracovia miiala jeden z lepszych 
swych dni. Słaba dotychczas obrona 
zadowoliła tym razem w pełni, drugi 
napad, do niedawna pięta achilleso 
wa zespołu krakowskiego, poprawił 
się znacznie, a pierwsza lin ja grała 
z ochotą i zacięciem, czasami u Ko­
walskiego nawet dość niebezpiecznem. 
Ponieważ jednak i Kryniczanie nie 
grali w rękawiczkach, obie strony nie 
mają sobie nic do zarzucenia. Meez 
był wskutek -tego dość ostry, widzieli­
śmy jednak już dużo gorsze.

W drużynie K. T. H. wybił się
na pierwszy plan Piechota

swemi wspaniałemi wyjazdami z o- 
brony do napadu. Przypomina on pod 
tym względem dawne czasy Sokołow­
skiego, nie ma jednak bezwzględno­
ści i siły Lwowianina. Z trzech gra­
czy K. T. H., którzy wchodzili w ra­
chubę jako ew. uczestnicy mistrzostw 
świata w Londynie, on zda je sie je­
dyny poj.edzie z reprezentacja, jeżeli 
Nowak nie poprawi się wybitnie. 
Burda, jak zawsze, doskonały technik 
i strzelec, ma nieco za mało wagi na 
taki turniej. Z pozostałych graczy 
wymienić należy w pierwszym rzę­
dzie Trockiego, podobał się również 
Kulig. Bramkarz Dymon zepsuł sobie 
reputację znacznie. Obie linje napadu 
są niemal równorzędne, system ata­
kowania w dwjkę doprowadzony ma­
ją niemal do perfekcji.

W Cracovii bronił świetnie bram­
karz

Maciejko,
który przy jednej ze swych interwen- 
cyj został przypadkowo zraniony łyż­
wa, po krótkiej przerwie wrócił jed­
nak na boisko oblepiony plastrami. 
W pierwszym napadzie królował nie 
Wołkowski, jak zwykle, lecz Kowal­
ski, dwaj pozostali muszkieterzy Mar- 
chewczyk i Wołkowski, naturalnie ró­
wnież nie zawiedli. Marchewezyk 
stracił jednak celność strzałów, Woł­
kowski zaś potrzebuje teraz za dużo 
wolnej przestrzeni do rozwinięcia 
swych pomysłowych wypadów. Re­
szta, jak już wspomnieliśmy, podciąg­
nęła się znacznie.

Prowadzenie uzyskał w pierwszej 
tercji dalekim strzałem Michalik. 
W trzeciej tercji, tuż po rozpoczęciu 
gry, przypadkowy strzał Wołkowskie- 
go, krążek ześlizguje się Dymonowi 
z kijka do bramki. Wkrótce wynik 
podwyższa Marchewezyk, po uprzed­
niej pięknej kombinacji z Wolkow- 
skim, a czwartą bramkę strzela Czar­
nik.

Sędziował p. Golnik z Katowic. Wi­
dzów około 1000.

Cracovia
Reprezentacja Krakowa 7:1

We czwartek odbył się mecz hokejo­
wy nia torze Craeovii między dirużyną 
gospodarzy a reprezentacją Krakowa, 
który (zakończył się spodziewanym zwy­
cięstwem białoczerwonyeh w stosunku 
7:1 (2:0, 3:1, .2:0).

Skład drużyny reprezentacyjnej two­
rzyli zawodnicy Legji, Sokoła i Wawelu. 
Team krakowski mógł uzyskać lejpszy 
wynik, ale wa przeszkodzie stała dosko­
nała gra Maciejki bramkarza Craicowii. 
Pierwszy atak teamu Pankiewicz, Witek 
i Habowski dobry w ipolu zawodził pod 
bramką. Crac;ovi>a, mimo braku Kowal­
skiego, miały cały właiściwie czas pewną 
przewagę nad swym przeciwnikiem.

Bramki strzelili dla zwycięsców Woł­
kowski (3), Marchewezyk (2), oraz, Sta­
chura i Pachla po jednej, dla teamu Wi­
tek. Sędziował dobrze p. Latacz.

KATOWICKA POGOŃ’ MISTRZEM HO­
KEJOWYM ŚLĄSKA. Mistnzostwo hokejo­
we Śląska zdobyła definitywnie katowicka 
Pogoń, która w decydującym meczu w Cie­
szynie pokonała Cieszyńskie Towarzystwo 
Hokejowe 4:0 (1=0, 2:0, 1:0).

HOKEIŚCI POZNAŃSCY NIE W YJECHA­
LI DO PRUS WSCHODNICH. Z powodu 
nieodebrania na czas paszportów ze staro­
stwa, na skutek nieporozumienia, sekcja 
hokejowa-nie wyjechała do Rastenburga 
w Prusach Wschodnich ,gdzie miała roze­
grać dwa mecze.

Mistrzostwa hokejowe Poznania
Poznań, 24 stycznia, (tel). Tegorocz­

ne mistrzostwa hokejowe Poznania 
nie zostały jeszcze rozstrzygnięte. Na­
stąpi to niewątpliwie w najbliższy 
wtorek, kiedy zmierzą się dwaj pre­
tendenci do tytułu mistrza, t. j. „War­
ta" i AZS.

W pierwszym meczu AZS osłabiony 
brakiem Stogowskiego i Ludwicza- 
ka, którzy, jak wiadomo, zasilili bar­
wy „Dębu", zremisował niespodziewa­
nie z „Wartą" 1:1. Jakkolwiek więcej 
szans uzyskania zwycięstwa mają a- 
kademicy, to jednak trzeba się liczyć 
z zaciętą walką „Warty", która może 
sprawić niespodziankę, gdyż posiada 
obecnie zgrany i b. ambitny zespól.

Na ostatnich miejscach znajdują się: 
zespól „Stelli" (Gniezno) i Wojskowe­
go K. S. (Poznań), które to zespoły 
dopiero w dniach ostatnich wykazały 
pewną poprawę formy. W ostatnich 
meczach „Warta" pokonała Wojsko­
wy K. S. 1:1 (2:0, 2:0, 0:1). Wojskowi 
grali specjalnie w trzeciej tercji do­
brze, zdobywając honorową bramkę

Hokejowe mistrzostwa Lwowa
Tegoroczne mistrzostwa okręgu 

lwowskiego w hokeju miały przebieg 
zgodny z przewidywaniami. Kwestja 
trzech pierwszych miejsc rozstrzyga­
ła się wyłącznie między Czarnymi, 
Lechją i Pogonią, przyczem Czarni, 
zwyciężając obu swych kontrkandy­
datów do mistrzostwa, jako pierwsi 
zdołali się zakwalifikować do elimi- 
uacyj w mistrzostwach Polski.

Rozstrzygnięcie dotyczące wicemi­
strzostwa nastąpiło dopiero w piątek, 
w spotkaniu obu do tytułu tego kom­
potu jąey eh zespołów. Zwycięstwo 
przypadło Lechji, która w ten sposób 
potrafiła utrzymać swą — datującą 
się od dwóch lat przewagę nad Pogo­
nią.

Naogól jednak różnica poziomu 
dzielącą trzy pierwsze drużyny w o- 
kręgu nie była znaczna i właściwie u 
wszystkich trzech, w porównaniu z 
latami ubiegłymi raczej zanotować 
należy

spadek formy.
Po części wytłumaczone to jest u- 

bytkiem poszczególnych graczy, za 
których, jak dotąd, nie udało się zna­
leźć pełnowartościowych następców.

r-ayuient z meczu Cracoyia—KT H. llramk arz Dymon w akcji- Od lewej Cisocki, Mar 
chewczyk, Piechota, Prorok, z tylu Wołkowski i Burda.

Austrja-Francja w piłce nożnej 2:1
Paryż, 24 Stycznia (tel.). Piłkarze au- 

strjaccy roizegirali w niedzielę mecz repre­
zentacyjny z Francją, wygrywając nie­
znacznie 2:1 (1:1). Mimo desizcziu w „Parć 
de Prince" zebrało się ponad 50.000 wi­
dzów. Niedzielne spotkanie było piąłem 
z rzędu międzypaństwowym meczem mię­
dzy Francją a Austrją. Auslrjacy, którzy 
wygrali uprzednie cztery spotkania, od­
nieśli i tym razem zwycięstwo, aczkolwiek 
sukces bramkowy wypa-dł dość skromnie.

Francuzi poprawili się • znacznie, grali 
dobrze, a w ciągu drugiej połowy mieli 
nawet przewagę. Reprezentacja Austrji by­

przez Kempfti. Bramki dla „Warty1* 
zdobyli: Tadecki (3) i Sobkiewicz.

W Gnieźnie Warta pokonała „Stel­
le" 5:1 (4:0, 1:0, 0:1). Mecz cieszył się 
znaeznem zainteresowaniem publicz­
ności. Przez cały cza- górowała dru­
żyna „Warty", która nieco osłabła w 
trzeciej tercji, w czasie której padła 
honorowa bramka dla gospodarzy, u- 
zyskana ze strzału Dziannota. Łupem 
bramkowym dla „Warty" podzielili 
sie Sobkiewicz, Tadecki i Urbański,

Mistrzowska drużyna Pozna,nia 
zmierzy się w stolicy Wielkopol­
ski z mistrzem okręgu pomor­
skiego Gryfem z Torunia.

*-------o------

ŁJKS mistrzem hokejowym Łodzi
Łódź, 2.3 stycznia, (tel). Decydujący 

mecz o mistrzostwo Łodzi w hokeju 
lodowym przyniósł zwycięstwo druży­
nie ŁKS, która pokonała Union-Tou- 
ring 8:3 (3:1, 2:1, 3:1). Bramki dla zwy­
cięzców zdobyli: Król i Koczewski po 
3, Zalęski i Musiałkiewicz po 1-dnej.

Z drugiej strony wieczna bolączka 
hokeja lwowskiego — brak sztuczne­
go toru, który podcina wszelkie mo­
żliwości regularnej zaprawy.

Jeżeli chodzi o drugą trójkę A-kla- 
sowców okręgu lwowskiego, to na, 
wzmiankę w pierwszym rzędzie za­
sługuje A. Z. S., który podciągnął się 
w poziomie, w niektórych spotkaniach 
stanowiąc zupełnie równorzędnego 
przeciwnika. Szczególnie w spotkaniu 
z Lechją, akademicy byli, o krok od 
remisu. Wyraźny spadek formy zano- 
wać wypada u Ukrainy, podczas, gdy 
tarnopolskie Kresy przegrywając z 
Czarnymi 1:7 i z Ukrainą 0:2, nie mia­
ły sposobności wykazać we Lwowie 
umiejętności.

W wyniku przeprowadzonych roz­
grywek Czarni zakwalifikowali się do 
eliminacji hokejowych mistrzostw 
Polski z katowicką Pogonją, Lechją 
natknie się na wicemistrza Krakowa, 
podczas gdy Pogoń w spotkaniu z mi­
strzem Krakowa walczyć będzie mu- 
siała o dostęp do puli finałowej. Dla 
Lwowa byłoby milą niespodzianką, 
gdyby z trzech tych drużyn, choć 
dwie zdołały sobie utorować drogę do 
finałów.

ła osłabiona brakiem zawodników czoło­
wej drużyny Adiniry, w skład jej wcho­
dziło 7 graczy Austrji. Prowadzenie uzy­
skali Austrjacy w 38 min. gry, a w trzy 
minuty później pudło wyrównanie dla 
Francji. Wynik 1:1 utrzymał się do przer­
wy.

Po zmianie stron Francuzi uzyskali dość 
znaczną przewagę, nie uwieńczoną jednak 
sukcesem bramkowym. Na osiem minut' 
przed końcem napastnik auslrjacki Bin­
der zainicjował udały przebój i zmyliwszy 
zręcznie obronę francuską, uzyskał drugą 
bramkę dla siwych barw.

Wyhiki rozegranych oślatliio Spot­
kań 8ą liąsdępiijącći . .

Leęhjń—A%8 ikl. Bramki dla Le­
chji: Sokołowski i Tusz, dla AZS. 
Muszyński. Sędzia p. Jałowy. Pogoń— 
Ukraina 6:0. Bramki dla Pogoni uzy­
skali Sabiński (3), Zimnter, kotrzć- 
niowski i Bereztt, Sędzia p. Ranisz 
Lechją— Pogoń Ż:0. Bramki dla Lechji 
uzyskali Trusz i Katała. Sędziowali 
pp. Sawaryn i Zalewski. Czarni—U- 
kraina 4:2. Bramki dla Czarnych: 
Czyżewski (2), Kuliczkowski i Stupni- 
cki. * * *

Lwów, 24 stycznia, (tel.). W ramach 
hokejowych mistrzostw okr. lwow­
skiego odbył się w niedzielę w Tar­
nopolu mecz lwowskiej Pogoni z Kre­
sami (Tarnopol), zakończony zwycię­
stwem Pogoni w stosunku 1:0. Decy­
dująca o zwycięstwie bramka padła, 
w 2-ej tercji ze strzału Babińskiego.

Mecz Lech ja—U kraina zakończył się 
zwycięstwem Lechji w stosunku 6:1 
(2:1, 3:0, 1:0). Bramki dla zwycięsców 
zdobyli: Sokołowski (3), Truss (2) i 
Stworzeński,

Po ostatnich rozgrywkach tabela 
mistrzostw hokejowych okr. lwow­
skiego przedstawia się nast.: 1) Czar­
ni 10 pkt., stos, bramek 22:8; 2) Lechją 
8 okt. 14:5; 3) Pogoń 6 pkt. 12:8; 4) A. 
Z. S. pkt. 4:9; 5) Ukraina 2 pkt. 5:18; 
6) Kresy (Tarnopol) 0 pkt. 1:12.

Porażka gdańskich hokeistów 
w Toruniu

Toruń, 24 stycznia (tel.) W Toruniu od­
był się ciekawy mecz hokejowy pomiędzy 
gdańską Gedanją a KPW. Pomorzanin. 
Zwyciężyli Toruńczycy w stosunku 2:0. ()- 
bie bramki padły w pierwszej tercji. Sę­
dziował olimpijczyk Stogowski. Zaintere­
sowanie zawodami bardzo duże.

* * *
Toruń, 23 stycznia (tel.). Mistrz Pomorza 

Gryf—TKS. Zwyciężył Gryf 5:4. Dochód 
z meczu przeznaczony byl w całości na Po­
moc Zimową.

Poznań, 24 stycznia (teł.). Na boisku 
wojskowego K. S. rozegrano międzyszkolny 
mecz pomiędzy drużynami gimnazjum im. 
Jana Kaniego a gimnazjum im. Bergera z 
wynikiem 5:2 (4:0, 0:0, 1:2). Bramki dla 
zwycięzców zdobyli: Bartkowiak (2), Szu­
bert H. (2) i Szymański (1).

Czuwaj bije Polonję 4:0
Przemyśl, 24 stycznia (tel). Czuwaj—Po- 

lonja 4:0 (0:0, 1:0, 3:0). Pierwsze zawody 
o mistrzostwo były zarazem otwarciem se­
zonu hokejowego w Przemyślu, stąd gra 
słała na bardzo niskim poziomie, przyczem 
obie drużyny wykazały zupełny brak tre­
ningu. Zespołem lepszym jest Czuwaj, któ 
rego napastnicy lepiej kombinowali. Po­
mimo, iż harcerze wystąpili bez pierwsze­
go ataku, a zwłaszcza bez Gotka, Martinie­
go i Giedlicha, odnieśli zasłużone zwycię­
stwo, mając w drugiej tercji zupełną prze­
wagę. Najlepszym graczem Czuwaju był 
Bilan fV w obronie oraz Bilan V w na­
padzie, który zdobył sam trzy bramki z 
ładnych strzałów. W drużynie Pololnji je­
dynie wartościowym graczem był Pelc. Po­
za tern wyrżnił się Górnik w obronie.

Gra w pierwszej tercji otwarta, w drugiej 
tercji znaczna przewaga Czuwaju, który w 
1 min. zdobywa prowadzenie przez Bila- 
na V. Po przerwie przewaga Czuwaju jest 
już zupełnie widoczna, przyczem dalszą 
bramkę zdobywa Bilan V w 2 min., a Dmy 
Iryszyn w 8-mej i znowu Bilan w 14-tej 
min. Sędziował p. Żuławski zc Lwowa.

* * *
W niedzielę odbyć się miało drugie spotkanie 
pomiędzy Czuwajem a Resovją z Rzeszowa. 
Mecz ten został odwołany przez lwowski 
okręgowy związek hokeja na lodzie ze 
względu na to, iż Czuwaj w ubiegłym ty­
godniu do Rzeszowa nie wyjechał. Jakkol­
wiek uważamy, iż Resovja może mieć słu­
szne pretensje co do odszkodowania do 
Czuwaju, tern niemniej jednak sądzimy, iż 
zawodów powyższych związek nie powinien 
był odwołać.

Rzeszów, 24 stycznia (tel). Resovia (Rze­
szów) — Ognisko (Jarosław) 6:3 (1:1, 1:2, 
4:0). Pierwszy w tym sezonie mecz hoke­
jowy o mistrzostwo kl. B okr. lwowskiego. 
Mimo silnego mrozu zainteresowanie pu­
bliczności duże. W pierwszej tercji gra ró­
wnorzędna, a obie drużyny zdobywają po 
jednej bramce. Ciba dla miejscowych i 
Michalski dla gości. W drugiej tercji, nv 
mo przewagi Resovji, Ognisko strzela przez 
Zdzicha dwie bramki. Dla Resovii uzysku­
je bramki' Jonne. Trzecia tercja stoi pod 
■Znskien: wybitnej przewagi Rrsovii, któ­
ra strzela cztery bramki przez Cibę (3) 
i Jonnego. Z gości wyróżnił się Zdziich, 
zaś z miejscowych Ciba i Jonne. Sędziował 
p Sawaryn ze Lwowa.
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Drużyny lioke/uwe lwowskiej l.eebji i Kresów z Tarnopola przed 
zawodami w Tarnopolu, zakończonemi zwycięstwem Lwowian 2:0.

Mistrz teyroczny okrega narciarskiego krakowskiego Włodzi­
mierz Handura (AZS Kruków), na starcie biegu 16 km. w którym 

zajął 2-gie miejsce

Fraumeid : mistrzostw narciarskich okrętu' Kra­
kowskiego w Hubce, na zdjęciu zuyciczca bjegu na 

1C km. Stefan Kondu tS, ,V SK.lt.>
Fot. Huk. IV).
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Drużyna hokejowa Warszawianki. która brała udział w turnieju jubileuszowym 
" urty .- okazji 25-leeia istnienia klubu poznańskiego.

Drużyna hokejowi Polonji warszawskiej t:a turnieju jubileuszowym Warty w Poznaniu,, 
pierwszy i>d prawej najlepszy jej gracz, adw. Krygier.

Fragment z walnego zgromadzenia l.iyi Pol. Związku Piłki Nożnej, przy stole siedzą 
od lewej Skarbnik dr Itokila. członek zarządu Wydrych. przewodniczący zebrania 

red. dr Obrubański i sekretarz Kraskiewicz.

Fragment z walnego zebrania Poznańskiego Związku Okr. Piłki Nożnej, które wybrało 
m. in. prezesem ponownie adw. Seydlitza lic pustawa (siedzi trzeci od lewej przy stole).

Uśmiech sportowca

SZCZĘŚCIE W RĘKAWICY
Życic jest jak twórczość naszych dramaturgów: ma 

swoje ..Niespodzianki" i swoje „lirze"! Kto wie. co go 
czeka za pięć minut? Kto wie, czy dobrotliwie uśmie­
chający się do nas policjant, regulujący przy pomocy 
patki ruch na ulicy — nie będzie za godzinę pisat na 
nas protokół za zakłócenie spokoju publicznego? Ży 
cie jest — reasumując — dziwne, jak kieliszek wódki: 
niby małe i nic nie znaczące, a jednak potrafi wy­
wołać wiele zamieszania. Ludzie spotykają się ze sobą 
i nie wiedzą, czy ich losy nie splączą się w dziwny 
węzeł goćdyjski, którego nie przetnie żaden Aleksan­
der, choćby najbardziej Macedoński! Ba — skąd mogą 
znać cudze losy, skoro nawet własne są dla nich okry­
te mgłą tajemnicy: mają niby- los uf garici, a nie wie­
dzą, czy to stawka, czy miljonż

Bohaterzy niniejszej opowieści spotkali się w pewien 
karnawałowy wieczór, nic o sobie nie wiedząc... Nic 
ich nie łączyło, a jednak losy ich splotły "się zupełnie 
osobliwie.

Poznali się na balu. Ona była urocza, jak Poniatow­
ski na stuzłotówce. Miała usta, jak jiączek róży w ostat- 
itiem stadjum, oczy piwne — lewe tyskie, prawe oko­
cimskie ■— ząbki, jak perełki, tylko bez dziurek, przez 
które zazwyczaj przewleka się nitkę.

On był średniego wzrostu i takiejż urody, ale chłop 

na tak zwany schwal, zgrabny, jak Apollo, z torsem 
■na miarę półkoszulka.
| -- Z panem świetnie się tańczy — powiedziała ona. 
gity przy bufecie, szaleli przy butelce wody mineralnej. 
(— Pan jest doskonałym tancerzem.
t — Tylko mi dwie rzeczy przeszkadzają: moje nogi —- 
powiedział on i zarumienił się ze wstydu, jakby na­
depnął na brodę temu staremu dowcipowi, który przed 
(Kwilą powiedział.

— Pan jest aktorem, prawda?
| On wypiął pierś i podparł się na miednicy — jakby 
powiedział rutynowany anatom.

— ■ Nic podobnego! — zawołał z lekkiem oburzeniem. 
— To nie jest zawód dla stuprocentowego mężczyzny!

— Więc pan jest 100-procenłowym? — spytała ona 
z uznaniem.

— Jeśli nawet potrącić dwa procent na podatek 
obrotowy, to i tak jeszcze pozostanie 98 procent — 
odparł on buńczucznie i znów się zarumienił, ponieważ 
przypomniał sobie, że ten dowcip wyczytał kiedyś 

w mojej humoresce.
— Więc może pan jest lekkoatletą?
— Już pani jest bliżej sedna — odrzekł on > pogła­

dził się po miejscu na zarost. — W gruncie rzeczy jestem 
bokserem... Znają mnie wszystkie ringi całej Polski... 
Leżało się na nich nieraz... To jest, pardon: stało się 
na nich niejednokrotnie! Posiadam mistrzostwo Polski 
południowo-północnej oraz puhar dra Agapita Krupki...

— A w jakiej wadze pan walczy? — spytała z ros- 
nącem zainteresowaniem ona.

— W koguciej. Ale kiep ten koyut, który nie chce zo­
stać orłem! Wolę być dobrym kogutem, niż średnim 

półśrednim... Czy pani wie, że miałem nawet wystąpić 
przeciwko Norwegom, w Poznaniu?

— Ee? Doprawdy? A dlaczego pan nie wystąpił?
— A Czortek wie! Wszystko zakulisowe sprawki.. 

Wiedzieli, że zaraz Norwedzy skaperowaliby mnie...
— I pan pojechałby do takiej dalekiej krainy? — 

spytała ona, wlawszy piwo swych ocząt w jego źrenice.
Bokser zawahał się przez chwilę, jak walizka, niezbyt 

pewnie położona na półce w przedziale, tuż przed zle­
ceniem na łeb pasażera.

— Teraz już nie... Teraz za nic nie opuściłbym Polski... 
— szepnął, jak strumyk, który toczy swoje wody po ka­
mieniach żółciowych hen. w ciemnym borze.

— Za nic? A za 100.000 dolarów?
— Nawet za 500 złotych!! — wykrzyknął młodzian 

bohatersko i wybałuszył pierś, aż guzik smokinga trza­
snął niepokojąco.

— To się chwali — szepnęła dziewica i przyrumieniła 
się. jak polędwica po angielsku z wizytowym garniturem.

1 znów zagrała rzewną muzyczka. — Dorodna para 
znów puściła się w tak zwany pląs, zapominając o ca­
łym świecie. W pewnej jednak chwili bokser przy­
pomniał sobie cały świat i spytał -trzeźwo:

— A kim pani jest? Ja o sobie powiedziałem prawie 
wszystko, wszystkie moje najtajniejsze myśli... a pani?

— Ja jestem bardzo nieszczęśliwa... — szepnęła znów 
dziewica i westchnienie uniosło jej biust. — Jestem cór­
ką starego, wypróbowanej dobroci rodu... Ale nasza 
rodzina, przepraszam za wyrażenie, podupadła ostatnio... 
Wobec tego mój ojciec, stary baron non und zu, unten 
und oben, hier und dort Yalgodesco, pragnie, żebym dla 
rui iwanift rodziny wyszła za księcia de Piperment...
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Drużyny ..Bałtyku" i „Gayeta" (Łódź) przed meczem zakończonym 
zwycięstwem Łodzian 11:3; od lewej u góry zawodnicy Bałtyku Meyer. 
Sowiński. Juchnicki. Leszczyński, Lubecki, Witold i Michalik. Klęczą 
pięściarze ,.Geyer‘u“: Usielski, Augustynowicz, Kulibabka. Mikołajczyk. 

Ostrowski, Mirowski i Wttrm.

1

Drużyna bokser 
ska HCP (Po 
znańj. która po­
konała w meczu 
o mistrzostw > 
drużynowe Pol 
ski Gedanję 15:1 
w Poznaniu: od 
lewej: Klimecki 
(w. półciężka) 
Adamczak (cięż­
ka) i według ko­
lejności wag 
Każmierczak. Ra 
domski, Szym­
czak, Walko- 
wiak. Wałecki i 

Lischka.

Zespoły bokserski/ Warszawianki i Hakoahu przed meczem zakończo­
nym zwycięstwem Warszawianki 11:5; od lewej stoją zawodnicy war 
szuwscy: Szybowski, Borkowski. Rażniewski, Polus, Zieliński. Taborek. 
Zaremba i Karpiński. Klęczą pięściarze Hakoahu, od lewej: Bosman. 
Liberman, Gotfryd, la jot, Wdouńński. Jabłoński. Waldman i laskuła

I

Drużyny pięściarskie. WKS Łegja, Warszawa (u yóry) i AZS Wilno 
(klęczą) przed zawodami, zakończonemi zwycięstwem Łegji .9.7.

Drużyny WKS „Flota" (Gdynia) i (Gru­
dziądz) przed zawodami w Gdyni, które przy­

niosły wynik 10:6 dla ..Floty".

Drużyna Gedan- 
ji, która uległa 
zespołowi HCP 
w katastrofal­
nym stosunku 
1:15, od prawej: 
Cynamon, Sie­
rocki, Zieliński, 
Hirsch, Jawor­
ski, Gołębiow­
ski (jedyny, któ­
ry zdobył punkt 
dla swej druży­
ny ), Hanske i 

Chistowski.

Drużyny bokserskie Polonji (Przemyśl) i Ogniska 
• Jarosław) przed meczem w Jarosławiu, który 

wygrało Ognisko w stosunku 8:6.

— Baczewskiego?? — jęknął bokser.
' — Nie, to z innych Pipermentów... Otóż wszystko by­
łoby w porządku, gdyby książę miał niemniej pieniędzy, 
ale zato przynajmniej 40 lat mniej... To jest stary grzyb, 
który już nawet nie rośnie po deszczu! Gdybym zgo­
dziła się wyjść za niegjtę zamąż, miałabym życie złama­
ne, jak zapałka!

— To niech pani nie wychodzi! — wykrzyknął bokser 
z marsem na czole i z Merkurym w oczach.

— Widzi pan, — odparła ona z bladym uśmiechem — 
w naszej rodzinie obowiązuje posłuszeństwo dla przod­
ków, a mój tatuś, to taki złamany życiem przodek...

Bokser, słuchając tej opowieści, był skwaszony. jak 
ogóreczek pod większą wódeczką.

— A czy można liczyć na to, że ten przodek zmięk­
nie? Może pani go poprosi, że tego... że pani nie idzie 
o pałki w koronie tego księcia, a raczej, że tak po­
wiem, o miłość młodego mężczyzny...

Panienka spłoniła się jak piwonja z wianuszkiem 
w cienkiem szkle i odparła z bladym uśmiechem:

— Niestety, nie zmięknie, znam tatusia doskonale, 
mam przyjemność znać go od dwudziestu lat!

— Więc na to niema żadnej rady?
— Nawet rady miejskiej! — odrzekła dziewczyna i 

otworzyła nowe złoża wody mineralnej.
- - A gdyby tak tego starego capa — w morrrrdę?? — 

syknął straszliwym sykiem bokser.
— To znaczy, jak? — spytała z zainteresowaniem dzie­

weczka.
— Poprostu: pójść do tego księcia de Wiśniówka i dać 

mu parę razy prawym sierpowym, poprawić directem, że­
by gościowi zupełnie odecbciało się amorów!

— Hm, myśl niezła, ale jak się wyda?
Nic się nie wyda! Włożę na twarz maskę, wpadnę 

nagle i tak gościa wykończę, że nawet nie będzie miał 
czasu mi podziękować.

- — Świetnie! — wykrzyknęła ,dzieweczka. — Pan zdjął 
mi kamień z serca, a za ten kamień rzucę w pana chic­
hem mego uczucia -— dodała ciszej, ale zato słodziej.

Bokser poklepał ją spojrzeniem.
— Surę, little girl! — zdawał się mówić, gdyby natural­

nie umiał mówić po angielsku.
Nazajutrz po nazajutrzu bokser czekał w narożnej ka­

wiarni. Kawiarnia była pusta, zato serce boksera było 
pełne niepokoju.

Wreszcie w drzwiach ukazała się wiotka sylwetka jej. 
Była śliczna, jak poranek, w którym dobrotliwy kierow­
ca przejechał nam teściową.

— Ach, jesteś! To dobrze! — zawołała kwiatem swych 
ust. — Słuchaj, mój dzielny pięściarzu: teraz u nas w 
mieszkaniu jest ten obrzydliwy książę. . £lary, ponury 
typ.. WoZ go, ile wlezie!

— Pokaz mi, gdzie mieszkasz, a powiem ci, co go cze­
ka! — zawołał bokser stylem chiromantów.

Pokazała mu. Mieszkała w dużej kamienicy na trzeciem 
piętrze. Czekała nań w bramie. Młodzian wdział maskę na 
twarz i kocieini susami wbiegł na górę. Zadzwonił.

— Kto tam? — spytał stary wierny Jan, który poza 
tern był także służącym.

— Depesza — odkrzyknął chytrze bokser, zaciskając 
pięść.

Zgrzytnął łańcuch... Bokser odepchnął służącego i wpadł 
do przedpokoju, jak burza w szklance wody.

W siedem minut później zszedł.

- I jak tam? — rzuciła dzieweczka.
— K. o.! - odparł krótko bokser. — Ten człowiek 

byłby złym mężem: pojęcia nie ma o porządnem kryciu!
— A, to świetnie! — cieszyła się dzieweczka. — Kom­

pletnie wykończony?
— Jak anioł! Nawet, zdaje się, pofrunął w krainę ma­

rzeń... Uważasz, jak mu dałem porządnie w nos i popra­
wiłem w szczękę, to chłopina wykopyrtnął się kapitalnie, 
a po drodze jeszcze grzmotnął się w stolik, aż mu tylko 
bródka zafalowała, a lysinka błysnęła, jak centro-mikrus!

Dziewczę zbladło, jak płótno, jeszcze nie zamalowane.
— Cooo? Bródka... lysinka... Człowieku, przecież ksią­

żę de Piperment ma czarną perukę, tudzież tylko małe 
wąsiki!.'

— O psianiać! To kogo ja tak urządziłem, do stu par­
szywych uników??

— Mojego tatusia!!! —• jęknęła baronówka i, obrzu­
ciwszy boksera pogardliwem spojrzeniem, ruszyła; — jak 
mówią poeci — w siną dal.

Czytelniku! Ponieważ nie można sobie nawet ' wyo­
brazić humoreski bez happy endu — zatem proszę przy­
jąć do wiadomości, że po namyśle baronówna wróciła 
z sinej dali i powiedziała do boksera:

— Trudno, wpadłeś. Ale okazałeś dobre chęci. Jeżeli 
i tatuś również okaże takie chęci — to pobierzemy się 
niebawem!...

Ponieważ w humoresce wszystko jest możliwe, tata 
się udobruchał: ślub odbędzie się za tydzień!

MR. B1RCH.



Akademickie mistrzostwo narciarskie Polski w Stanisławowie

zdobywa Orlewicz (Wisła)
Krynica, 22 stycznia.

W piątek rozpoczęły się międzynarodo­
we akademickie mistrzostwa narciarskie 
Polski biegiem zjazdowym pań i panów na 
trasie Jaworzyna—Czarny Potok, długości 
3.300 m, przy różnicy wzniesienia 550 ni. 
Trasa standartowa o ustalonym rekordzie. 
Najlepszy czas wynosił 2:12 min., przez 
co pobity został rekord poprzedni o 1 mi­
nutę. Zainteresowanie zawodami b. duże. 
Zaszczyciła je swoją obecnością holender­
ska para książęca.

Ogoleni startowało 47 zawodiników, skla­
syfikowano 45. Warunki śniegowe i atmo­
sferyczne doskonałe. Trasa doskonale wy­
tyczona. Zespołowo 1-sze miejsce zajął AZS.

Wyniki biegu zjazdowego
11 Knobloch Robert (Austrja) w czasie 

2:12 min. (rekord trasy), 2) Baerwillfield 
2:13.5, 3) Eie Niels (Norwegja) 2:15, 4) Or­
lewicz Marjan (Polska) 2:20.5, 5) Roessner 
Fred (Austrja) 2:21, 61 Zajonc Karol (Pol­
ska) 2:29, 7) Fajkosz Hipolit (Polska. AZS, 
Lwów) 2:33, 8) Heyrowski Karol (Austrja) 
2:37.5, 9) Lasota Paweł (AZS. Kraków)
2:40; 10) fstupski Roman (AZS. Kraków) 
2:40.5.

Rewelacyjne zwycięstwo Orlewicza
Krynica, 24 stycznia ttel.l. W sobotę od­

był się

bieg 15 km.
Trasa prowadziła z pod Domu Zdrojowe­
go w Stronę Góry Parkowej do kawiarni 
„Romy", poczem na Huzary i polanami 
poprzez Małą Skocznię do mety. Kierowni­
kiem trasy był p. Bielański. Śnieg bardzo 
nośny.

Startowało ponad 40 zawodników, 
przyczem 40-tu doszło do mety. Zwycię­
zcą tego biegu jest Orlewicz Marjan (Wi­
sła, Zakopane), w rewelacyjnym, jak na 
dany bieg czasie, a mianowicie 56 minut 
i 18 sekund. W biegu wzięli bardzo liczny 
udział Finowie, Norwegowie, Austrjacy i 
Łotysze.

Austrjacy wysunęli się na czoło zawod­
ników, dorównując sławom narciarskim 
fińskim i norweskim. Orlewicz podkreślił 
jeszcze raz tym biegiem, że jest najlepszym 
z długodystansowców akademików, — 2)

Konkurs skoków do kombinacji
Krynica, 24 stycznia (tel.). W niedzielę 

zakończone zostały w Krynicy międzynaro­
dowe mistrzostwa 'narciarskie akademic­
kie Polski. Warunki śnieżne doskonałe. — 
Zainteresowanie publiczności zawodami b. 
duże. Trybuny przystrojono barwami naro- 
dowemi Polski oraz barwami tych państw, 
których zawodnicy Iriorą udział w zawo­
dach. Zawody zaszczyciła swą obecnością

holenderska para książęca,
która z zainteresowaniem śledziła przebieg 
skoków, oklaskując serdecznie zwycięskich 
zawodników. Orkiestra wojskowa z N. Są­
cza odegrała przed startem poszczególnych 
zawodników ich hymny narodowe.

Mistrzostwo akademickie Polski w kom­
binacji norweskiej zdobył Orlewicz Marjan 
(Oddział TS. Wisła. Zakopane! z. notą 453.7. 
w -kokach otwartych pierwsze miejsce 
zdobywa Eie Niels, znakomity skoczek nor­
weski z notą 226.4, najdłuższy skok dnia 
oddał poza konkursem zawodnik zakopiań­
ski Schindler (Wisła), osiągając w pięknym 
stylu 41 metrów.

Wyniki
szczegółowe kombinacji są nasi.:

li Orlewicz (Wisła, Zakopane) nota 453.7.

Zwycięstwo zakopiańskich narciarzy 
w Iwoniczu

Iwonicz, 24 stycznia (tel.). W sobotę i 
w niedzielę odbywały się w Iwoniczu- 
Zdroju międzyklubowe zawody narciarskie 
z udziałem nasi, klubów: SNPTT. i Sokół 
z Zakopanego, SNPTT z Iwonicza, SKS. i

W biegu zjazdowym pań na trasie skró­
conej do 1.600 m, startowało ogółem 6 za­
wodniczek i wszystkie sklasyfikowano. — 
Wyniki:

1) Lijewska Marja (AZS Kraków) 1:53.5 
min., 2) Szczygłówna Marja (AZS Kraków) 
2:07, 3) Migać,zówna (AZS Wilno) 2:14, 4) 
Droździkowska Janina (AZS Kraków! 2:54 
5) Ponizowkiną Natalja (AZS Wilno) 3:01.5, 
6) Kijanów.na (ZS Gdańsk) 3:46.5.

Slalom
Trasę wytyczył znany zawodnik „Wisły" 

Schindler na południowo-wschodniej stro­
nie Jaworzyny. Długość jej 1200 m, przy 
różnicy wzniesienia ok. 250 m.

Otwarcia trasy dokonał p. Schindler, u- 
zyskując najlepszy czas.

Wyniki: li Baerwillfield (Austrja) 56.2 
sek., 2) i 3) Eie Niels (Norwegja) i Orlewicz 
Marjan (Wisła, Zakopane) w czasie 1 mi­
nuta, 4) Zajonc Karol (SN PTT, Zakopane) 
1:01.6, 5) Knobloch (Austrja) 1:02, 6) 
Roessner (Austrja) 1:02.5, 7) Lasota Pa­
weł (AZS Kraków) 1:05.4, 8) Ustupski (AZS 
Kraków) 1:06,8, 9) Fajkosz Hip. (PTT, 
Lwów) 1:07, 10) i 11) Jaenner (AZS Lwów)

Roesner (Austrja) 1 godz. 01 minut 26 sek . 
3) Hinttula Penti (Finlandja) 103.55, 4)
Eie Niels (Norwegja) 1.04.38 5'10. 5) Faj­
kosz Hipolit (TKT Lwów) 1,05,18 500, 6) 
Tesseyre (TKT Lwów) 1.06.17, 7) Rayski 
Adam (Wisła Zakopane) 1.03.58, Barwill- 
field (Austrja) 1.07.23, 9) Jaszczyński Mi­
chał (AZS Wilno) 1.08.22, 10) Tyehonowicz 
(Lwów) 1.08.23.

Najlepszy narciarz fiński Marti Hovi, 
mistrz akademicki, potłukł się podczas tre­
ningu i odpad! w zawodach, zaś Partanen 
(Finlandja) złamał nartę, jak również i 
Knobloch.

Wyniki biegu do kombinacji:
1) Orlewicz Marjan 240, 2) Eie Niels 
193.5, 3) Tesseyre 180.3, 4) Rayski 178.5. 
5) Barwillfield 175.5, 6) Lasota Paweł iA. 
Z. S. Kraków) 166.5, 7) Bandura Włodzi­
mierz (AZS Kraków) 166.5, 8) Matlak Ma­
rjan (Lechja) 159, 9) Głodkiewicz Mieczy­
sław (PTN Kraków) 159, 10) Burda Roman 
(AZS Wilno) 147.

skoki 29, 30; 2) Eie Niels (Norwegja) nula 
427.2, skoki 31.5, 35.5; 3) Tesseyre iKTN, 
Lwów) nota 373.7, skoki 27. 28.5: 4) Ban­
dura Włodzimierz (AZS Kraków) 371.1, 
-koki 28, 29: 5) Lasota Paweł (AZS Kra­
ków) 355.3, skoki 2.5 i 27.5; 6) Burda Ro­
man (AZS Wilno) 342, skoki 26 i 28; 7) Ma­
tlak (Lechja, Lwów) 328.1, skoki 2(1 i 23; 
8) Rayski Adam (Wisła, Zakopane) 318.8, 
skoki 28 z up. i 27; 9) Głodkiewicz Miecz. 
(TTN, Kraków; 316.2, skoki 31 i 30.5 z up.; 
10' Kocko Roman (AZS Lwów) 303.8, sko­
ki 21 i 23.

Konkurs skoków otwartych:
11 Eie Niels (Norwegja! nota 226.4 skoki 

36..5 i 34 m; 2) Orlewicz Marjan (Wista, 
Zakopane) nota 212.2. skoki 34 i 33.5; .3) 
Bandura Włodz. (AZS Kraków) 211.7. sko­
ki 33.5 i 3.3; 4) Lasota Paweł (AZS Kra­
ków) 201.2, skoki 33 i 31.5; 5) Parlanen 
Enslo (Finlandja) 197.7. skoki 33 i 30.5; 
6) Olszewski Kazimierz (AZS Lwów) 174.2, 
skoki 30 i 29; 7) Kocko Roman (AZS Lwów) 
170, skoki 26.5 i 25: 8) Knobloch Robert 
(.Austrja) 152.2, skoku 36.5 i 30.5; 9) Rayski 
Adam (Wisła, Zakopane) 138.2 s.okki 30 
i 31.5; 10) Głodkiewicz Miecz. (TTN, Kra­
ków) 1 27.9, skoki 35..5 i 34.

Sokół z Sanoka oraz Sokół z Krosna. Kon­
kurencja wobec udziału znakomitych za­
wodników zakopiańskich bardzo silna 
wyniki uzyskano zwłaszcza w biegach bar 
dzo dobre. Były one następujące: 

i Bandura Włodz. (AZS Kraków) w czasie 
1:12.8 min.

Do slalomu panów jury dopuściło pierw­
szych 23 zawodników, którzy uzyskali od­
powiednie czasy w biegu zjazdowym.

Slalom pań
odbył się na trasie 450 ni i posiadał b. cięż­
kie odcinki.

Wyniki: 1, Lijewska Marja (AZS Kra­
ków) 1:19.8, 2) Drozdzikowska Janina (AZS 
Kraków) 1:22.8, 3) Szczygłówna (AZS Kra­
ków) 1:34.8. 4) Migaczówna (AZS Wilno) 
1:46.9.

Wyniki kombinacji alpejskiej:
1) Baerwillfield (Austrja) 3:20 min., 2) 

Eie Niels (Norwegja) 3:27, 3) Knobloch Nor­
bert (Austrja! 3:30, 4) Orlewicz Marjan
(Wisła. Zakopane) 3:32, 5) Roessner (Au- 
strja) 3:36, 6) Zajonc (PTT Zakopane) 3:43. 
7) Fajkosz Paweł (PTT Lwów) 3:53, 8) La­
sota Paweł (AZS Kraków) 3:58, 9) Lstup­
ski Jerzy (AZS Kraków) 4:01. 10) Heyrow­
ski (Austrja) 4X17.

W kombinacji alpejskiej pań: 1) Lijew­
ska (AZS Kraków) 3=21, 2) Szczygłówna 
(AZS Kraków) 3:51,

Bieg złożony na 16 km. i skoki: 1) Da- 
widek Jan (SNPTT. Zakopane) 314 pkl.. 
skoki 21 i 21, 2! Marusarz Jan (SNPTT
(Zak.) 312, skoki 20.50 i 21, 3) Lorek Eu- 
genjusz (SNPTT Zak.) 299 pkl., 20.50 i 20, 
4) Jankowski T. (Sokół Zak.) 268.4 pkl.. 
15,50 i 18,50, 5) Stopka Wł. (Sokół Zak ) 
258.8, 18 i 20, 6) Klar Mieczysław (SNPTT 
Iwonicz) 229 pkt 14 i 14.50.

Bieg juniorów złożony na 12 km. i skoki: 
1) Krzeptowski Daniel Józef (Zak.) 309.8. 
skoki 19.50 i 18.50. 2) Kula SI. (Sokół Zak.l 
305 pkt., 20 i 20, 3) Penar St. (SNPTT. Iwo­
nicz) 220.6 pkt., 13.50 i 15.

Bieg otwarty na 16 km.: 1) Marusarz Jan 
53.5 min., 2) Dawidek Jan 54.8, 3) Lorek 
E. (SNPTT Zak.) 55.15, 4) Jankowski T. 
iSokół Zak.) 58.7, 5) Żołna Jan (Sokół Kro­
sno. 58.18, 6) Dankiewicz St. (SNPTT I- 
wonicz) 58.32. Ogółem startowało 32 za­
wodników.

Bieg juniorów na 12 km: 1| Krzeptowski 
Daniel Józef (Zak.) 44.55. 2) Kula St. 4628, 
3) Polaczek M. (Sokół Krosno) 49.40, 4) 
Penar St. 55.05.

Konkurs skoków otwarty: 1)’ Dawidek 
Jan skoki 19.50, 21, 21 pkt. 237, 2) Maru­
sarz Jan 21, 21, 20.50, pkt. 224, 3) Kula St. 
19.50. 20, 20, pkt. 223, 4) Lorek E„ 5) Kula 
•L, 6) Krzeptowski Daniel, 7) Stopka. Star 
towało 17 skoczków.

Bieg sztafetowy 4x4 km: I) SNPTT Za­
kopane w składzie: Lorek, Mazurek, Da
widek, Krzeptowski 59.2 min., 2) SNPTT. 
Iwonicz 1.05.58, 3) Sokół Zakopane 1.07.17.

Bieg zjazdowy: 1) Lorek E, 2) Kula SI., 
3) Stopka .1. (Sokół Zak.). 4) Murman K. 
(SNPTT Iwonicz!. Startowało 26 zawodni­
ków.

Bieg pań m< 8 km: li Kocanówna (Iwo­
nicz! 46 min., 2! Tomkicwiczówna (Iwo­
nicz) 47.46.

Mistrzostwa łyżwiarskie 
Bydgoszczy

Bydyoszcz. 24 stvczuia. (Tel) Na lo­
rze bydgoskiej Polonii odbyły ,ię 
w niedzielę mistrzostwa łyżwiarskie 
w Bydgoszczy w jeździe szybkiej i fi- 
guriiwej. Wskutek silnego mrozu </- 
dział zawodników był nieliczny. Wy­
niki były nast.: Jazda figurowa po­
jedyncza pań: 1) Didenyerówna Ery­
ka (Gitnn. żeńskie) 27 pkt, 2) Didin- 
gerówna Krystyna 18.05.

Jazda figurowa pojedyncza panów: 
1) Herbutowski (K. S. Leo) 29 pkt. 
2) Kijek (K. S. Leo) 24 pkt 3) Przy- 
byszek (Wodnik) 23 pkt.

W jeździe figurowei parami pierw­
sze miejsce zajęli Didinyer—Dejanka.

W jeździe szybkiej juniorów na 500 
m: 1) Kwasiaroeh (Polonia) 
2) Adamczyk K. S. Leo) 1.43.

500 m pań: 1) Dejanka (niestow.) 
1.49.

500 m panów: 1) Laskiewicz (K. S. 
Leo) 1 min., 2) Selkner 1.24.2, 3) Sl.a- 
będzki (Polonia) 1.26 i 2/5.

1500 m: 1) Laskiewicz 3.22. 2) Sla- 
bedzki 2.33 i 3/5, 3) Cieślak (K. S. Leo) 
3.43 i 3/5. '

5.000 ni: 1) Slabędzki 12.22, 2) Laskie- 
wiez 12.22.01, 2) Cieślak 13.33.5.

Stanisławów, 24 stycznia, (tel). W 
niedzielę odbyło się w Stanisławowie 
walne zebranie wydziału dla spraw 
sędziowskich okręgu piłki nożnej, 
zwołane na podstawie uchwały P. Z. 
P. N. odwołującej komisarza okręgu 
stanisławowskiego i złagodzenia zna­
nego konfliktu z P. Z. P. N. Przewo­
dniczył obradom adw. dr. Wilder, a 
obecny był delegat W. S. S. P. Z. P. 
N. Frank z Warszawy. Ze złożonych 
sprawozdań wynika, że w ub. roku 
skreślono pięciu sędziów, a siedmiu 
ukarano dyskwalifikacją, przyczem 
dwie kary zniósł wydział spraw sę­
dziowskich P. Z. P. N. W okręgu 
przeprowadzili sędziowie 414 zawodów 
piłki nożnej.

W dyskusji nad sprawozda,niem wy­
sunął p. Markiewicz kilka zarzutów 
przeciwko ustępującemu zarządowi, 
m. in„ że nie kierował się obiekty­
wnością, mszcząc się nakładaniem 
kar na tych sędziów, którzy na po­
przednich zebraniach występowali 
przeciw zarządowi, oraz tern, że pre­
zes i referent obsady, wbrew przepi­
som prowadzili zawody. Wyjaśnie­
nia, odpierające te zarzuty składali 
członkowie ust. zarządu.

Następnie delegat z Warszawy p. 
Frank stwierdził, że ostatnie sprawy 
poruszone przez p. Markiewicza były 
w ub. roku tolerowane przez władze. 
Mówca stwierdza, że Stanisławowski 
W. S. S. pełnił w najlepszym porząd­
ku swoje funkcje z punktu widzenia 
administracyjnego, czego nie można 
powiedzieć o innych wydziałach. Na­
stępnie wyjaśniono, że przyczyną na­
kładania licznych kar było uzdrowie­
nie atmosfery w yronie sędziów i do­
bór odpowiednich członków nowej or­
ganizacji, jaką jest wydział spraw sę­
dziowskich. Władze P. K. S. nie odda­
ły dotychczas swych akcyj inwenta­
rza.

Po przyjęciu sprawozdania do wia­
domości udzielono absolutorium ust, 
zarządowi i wybrano nowy, do które­
go weszli pp.: Brach, ‘Klamer, Kraw­
czyński, Bayer, Naróg, Serafiński. — 
W skład delegacji na konferencję W. 
K. S. P. Z. P. N. w Warszawie, która 
odbędzie się w dniu 31 b. m. wybra­
ni zostali pp. Brach i Serafini.

•---- o——

Mistrzostwa narciarskie Polski 
we Wiśle

W dniach od 31 stycznia do 2 lutego 
odbędą się w Wiśle zawody narciarskie 
o mistrzostwo Poilslki. Na zawody te 
przybędą nie tylko narciarze polscy, ale 
również z zagranicy.

Ogółem spodziewają się, że na zawodn­
ie przybędzie od 100 do 150 narciarzy. 
Przygotowania do zawodów narciarskich
są w pełnym loku.

KAMFORYNA 
miRpcuLum 
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ZWOŁANE PRZEZ KOMISARZA \VA- 
S1AKA ZEBRANIE POZNAŃSKIEGO OKR. 
Z W. PIŁKI RĘCZNEJ zgromadziło delcg.i 
tów 7 miejscowych klubów, oraz podokrę- 
gu ostrowskiego. Zebraniu przewodniczył 
por. Łabno, przedstawiciel <>kr. lirzędu W. 
1'. — Po złożeniu sprawozdania przez ko­
misarza Wasiaka. zebrani na wniosek k > 
misji rewizyjnej uchwalili jednogłośnie al>- 
solulorjum komisarzowi. Przystąpiono Jo 
wyboru nowych władz na rok 1937, które 
przedstawiają się następująco: prezes Ko­
walski (Warta), wiceprezesi: Muszyński 
(KPW), Nowak Aleksander (AZS), sekretarz 
Kwaśniewski (niestowarzyszony), skarbnik 
Sobota (niestow.), kapitan związkowy Wa- 
siak (Warta), członkowie zarządu: Szcze­
pański, Grzesik. Stan.isizewski, PiwkoWuSki, 
Szczepański 11, Kuhczak. Komisja rewizyj­
na: Kucaj, Adamski, Vater. Delegatem na

1.11. walne izebra.nie PZPR wybrano p. Wasiaika.
W dalszym ciągu obrad odczytano odwo­
łanie KPW (Poznań), dotyczące dyskwali­
fikacji zawodnika Łoją za czynne zniewa­
żenie zawodnika AZS. Łój zosltał. jaik wia­
domo, zdyskwalifikowany przez kom. Wa­
siaka na 6 miesięcy. Na ten lemat wywią­
zała się szeroka dyskusją, która chwilami 
miała przebieg burzliwy. Ostatecznie za- 
łalw-iuno w-niosek KPW odmownie i zapro­
ponowano KPW odwołanie Się do Pol. 
Związku Piłki Ręcznej.



JADWIGA WAJSÓWNA - LAUREATKA
WIELKIEJ HONOROWEJ NAGRODY SPORTOWEJ

Warszawa, 23 stycznia.
W sali konferencyjnej P. U. W. F. 

odbyło się w sobotę doroczne posie­
dzenie komisji nadawczej Wielkiej 
Honorowej Nagrody Sportowej, sta­
nowiącej niewątpliwie największe pol­
skie trofeum sportowe.

Nagrodę tę zdobyły dotychczas sa­
me sławy polskiego sportu, jak: Ko­
nopacka-Matuszewska (1927 —1928), 
Petkiewicz (1929), wioślarze Budzyń­
ski—Mikołajczak (1930), Kusociński 
(1931), Walasie w iczówna. (1932—1933), 
Wajsówna (1934) i Verey (1935).

W roku bieżącym „walka** pomię­
dzy kandydatami zapowiadała się 

specjalnie zacięcie, 
gdyż było ich bodajże więcej, niż w la­
tach ubiegłych. Tym razem cztery 
kandydatury miały równe mniej wię­
cej szanse, a mianowicie: Jędrzejow­
ska (tenis), Kiszkurno (strzelanie), 
Wajsóicna (lekka atletyka) i Kurków- 
ska-Spy chujowa (lecznictwo). Pozo­
stałe dwie kandydatury: Chmielew­
skiego (boks) i drużyny koszykówki 
K. P. W. Poznań stanąć musiały na 
dalszym planie.

Zanosiło się przed zebraniem na 
pojedynek pomiędzy Kurkowską-Spy- 
ehajową a Jędrzejowską, przyczem 
Jędrzejowskiej dawano znacznie wię­
cej plusów w kołach sportowych. Mó­
wiło się także o poważnych szansach 
kandydatury Kiszkurny, jako przed­
stawiciela sportu obrony narodowej, 
specjalnie forsowanego w niektórych 
kołach.

Wajsównę umieszczano z początku 
dopiero na czwartej lokacie, sądzono 
bowiem, że gdy przed dwoma laty 
otrzymała ona tę samą nagrodę za 
mistrzostwo świata, to teraz, mimo 
znakomitej jej postawy na Olimpia­
dzie i świetnego wyniku, kandydatu­
ra jej, jako wicemistrzyni świata, nie 
zdoła oprzeć się osobom, które legity­
mują się tytułami mistrzów świata 
w łucznietwie lub strzelaniu, wzgl. po­
czyniły tak kolosalne postępy, jak Ję­
drzejowska, dostając się jako pierw­
sza przedstawicielka polskiego tenisa 
na listę światową,

Ale —
sytuacja zmieniła się 

na korzyść Wajsówny w przedzień 
obrad komisji nadawczej. Oto na piąt- 
kowem posiedzeniu zarządu Związku 
Polskich Związków Sportowych i Pol. 
Komitetu Olimpijskiego rozważano 
raz jeszcze kandydatury do Wielkiej 
Honorowej Nagrody Sportowej i zde­
cydowano opowiedzieć się, biorąc 
przedewszystkiem wyczyn olimpijski 
pod uwagę, za Wajsówną. Były to 
już zatem trzy głosy pewne, a mia­
nowicie: przedstawiciela Polskiego 
Komitetu Olimpijskiego, przedstawi­
ciela Związku Polskich Związków 
Sportowych i przedstawicielki Z w. 
Pol. Z w. Sportowych. Początkowo pre­
zydium Z. Z. na poprzedniem posie­
dzeniu opowiedziało się za nienada- 
waniem nagrody w roku bieżącym 
nikomu, względnie za popieraniem 
kandydatury KurkowskiejdSpychujo­
wej. Teraz, po piątkowem posiedze­
niu, stało się jasnem, że zasadnicza 
walka rozegra się pomiędzy

Wajsówną a Jędrzejowską, 
którą popierały przedewszystkiem 
Ministerstwo Spraw Zagranicznych i 
Związek Dziennikarzy Sportowych. 
Tak też w istocie było.

W posiedzeniu wzięli udział: pik. 
Glabisz (Pol. Kom. Olimpijski), płk. 
Zolędziowski (przedstawiciel Z. Z. i re­
prezentant przedstawicielki Z. Z.), pik. 
Gillewicz (Centr. Inst W. F.), doc. 
dr Szulc (przedstawiciel Rady Nauko­
wej W. F. i reprezentant przedstawi­
cielki Rady Naukowej W. F.), radca 
Cichowicz (MSZ), prof. Rogalski (Stu- 
djum W. F. przy Uniwersytecie Ja­
giellońskim w Krakowie), red. Sikor­
ski (Zw. Dziennikarzy Sportowych) 
i płk. Ziętkiewicz (zastępca dyrektora 
P. U. W. F.). Brak było przedstawi­
ciela Studium W. F. w Poznaniu, obe- 
wii natomiast byli jeszcze Tła -posie­
dzeniu mjr. Wojciechowski i kpt. 
Uhacz l P. U. W. F.

Obrady zagaił z urzędu ppłk. Zięt- 
uiewicz, poczem omówiono złożone 

kandydatury. Projekt o nienadawa- 
nie nagrody w roku bieżącym nikomu

nie został przyjęty,
wobec czego przystąpiono do dyskusji 
nad poszczególnemi kandydaturami. 
Dyskusja trwała pełne trzy godziny, 
co jest rekordem w historji dotych­
czasowych dziesięciu posiedzeń komi­
sji nadawczej. Sądzić z tego można, 
że dyskusja była specjalnie gorąca.

W ostatecznein głosowaniu nagrodę 
przyznano lekkoatletce

Jadwidze Wajsównie, 
rekordzistce Polski i wicemistrzyni 
olimpijskiej w rzucie dyskiem. Moty­
wacji decyzji narazie nie ogłoszono. 
Będzie ona w najbliższych dniach 
opracowana i podana do ogólnej wia­
domości.

Tem samem Wajsówna zdobyła na­
grodę po raz drugi, a zatem w myśl 
statutu nagrody, piękna rzeźba dłuta 
A. Karnego „Dziewczynka ze skakan- 
ką“

przypada Wajsównie 
na własność.

Sympatycznej dyskobolce, która 
swem niezwykle sportowem zachowa­
niem, wzorową skromnością, a jedno­
cześnie swobodą i wesołością służyć 
może za wzór dla wszystkich sportow'- 
ców polskich, składamy z tej okazji 
w imieniu naszych Czytelników naj­
serdeczniejsze gratulacje.

./ ad w i u a Wujsó wna.
Jesteśmy pewni, że równorzędna 

walka Wajsówny z Mauermayer pa­
miętnego 4 sierpnia r. ub. na stadio­
nie olimpijskim w Berlinie, walka, 
której nikt z obecnych w tym dniu 
na Reichsportfeld chyba do końca ży­
cia nie zapomni, odegrały, bodajże de­
cydującą rolę w przyznaniu nagrody 
na rok ubiegły.

Największe polskie trofeum sporto­
we dostało się

w godne ręce, 
o tem nietylko członkowie komisji na­
dawczej, ale cała sportowa Polska są 
z całą pewnością całkowicie przeko­
nani.

Wajsówna została natychmiast po 
ogłoszeniu decyzji komisji nadawczej 
powiadomiona telegraficznie o wyni­
ku głosowania przez Polski Związek 
Lekkoatletyczny.
- Uroczystość wręczenia nagrody od­
będzie się w lutym. Termin tej uro­
czystości ustalony zostanie niebawem 
przez dyrektora P. U. W. F. gen. Ol­
szynę- Wilczyńskiego.

Jadwiga Wajsówna liczy obecnie 
24 lata. Urodziła się w Pabjanicach. 
gdzie skończyła szkolę. Sport lekko­
atletyczny i gimnastykę uprawiała 
oddawńa.

W roku 1930 widzimy ją po raz 
pierwszy na zawodach, a już tego sa­
mego roku na jesieni wygrywa rzut 
dyskiem w międzynarodowym meczu 
Polska—Czechosłowacja w Pradze.

Od tej pory starty jej są nieprze­
rwanym pasmem zwycięstw i rekor­
dów. W roku 1931 poprawia po raz 
pierwszy rekord światowy Konopac­
kiej, a potem własny rekord światowy 
bije aż 8 razy.

Na wiosnę r. 1932 dochodzi do wy­
niku 43.08, uchodząc jako faworytka 
olimpijska. Niestety w Los Angeles 
miała nieszczególny dzień i zadowolić 
się musi trzeciem miejscem za dwie­
ma Amerykankami: Ćopeland i Os- 
born.

W roku 1934, gdy zdobywa po raz 
pierwszy Wielką Honorową Nagrodę 
Sportową, ma największe sukcesy. 
Wygrywa bowiem mistrzostwo świa­
ta w Londynie z wynikiem rekordo­
wym 43.79, potem w Brukseli popra­
wia na 44.19, a w Warszawie na me­
czu z Niemcami zwycięża przyszłą re- 
kordzistkę Mauermayer.

Ale w r. 1935 Mauermayer dochodzi 
do głosu i poprawia rekord Wajsów­
ny, dociągając w r. ub. do 48.31. Do 
Olimpjady berlińskiej Mauermayer 
jest stuprocentową faworytką, która, 
według ogólnej opinji, powinna zde- 

klasowae naszą rodaczkę. Tymczasem 
niewiele brakowało, żeby Wajsówna 
wyszła z tej walki zwycięsko. Jeden 
tylko rzut 47.63 decyduje o zwycię­
stwie Mauermayer. Wajsówna rzuca 
46.22, ustanawiając nowy rekord Pol­
ski i zagrażając do ostatniej chwil'1 
Niemce. Sukces Wajsówny w Berlinie 
odbił się glośneni echem w prasie, pi­
sano o niej bodajże więcej, niż o mi­
strzyń i olimpijskiej.

Dzięki swej niezwykle miłej po­
wierzchowności i ujmującemu zacho­
waniu się Wajsówna śtala się na 
Olimpiadzie jedną z najpopularniej­
szych zawodniczek.

Poza lekką atletyką Wajsówna 
uprawia także z powodzeniem gimna­
stykę. Była ona nawet zaliczona do 
zespołu olimpijskiego na wiosnę r. ub., 
ale wybrała 'wtedy lekką atletykę. 
W lekkiej atletyce Wajsówna nie 
ogranicza się do dysku, ale uprawia 
także skoki i inne rzuty.

Wajsówna jest jeszcze bardzo mło­
da i z pewnością przez szereg lat bę­
dziemy ją oglądać na boisku. Za trzy

lata wyjeżdżać ona będzie na Igrzy­
ska Olimpijskie w Takjo. Może po­
szczęści się jej jeszcze lepiej, niż w 
Los Angeles, gdzie była trzecia i niż 
w Berlinie, gdzie była druga. Na za-

Wielka hon. nagroda sportowa, rietba .4. 
Parnego „Diiewczęnu ie skakanką", którą 

zdobyta Jadwiga Wajsówna.

sadzie prawa progresji powimia być 
w Tokjo pierwsza.

Jeszcze jedno. Przez dłuższy czast 
Wajsówna miała poważne trudności 
domowe. Wielomiesięczny brak posa­
dy dawał się jej bardzo we znaki. 
Ale od kilku miesięcy powodzi się jej 
lepiej i z pracy swej w ..Borucie*' 
w Zgierzu jest Zadowolona. Znając 
charakter Wajsówny, jesteśmy pewni, 
że da ona jeszcze nieraz znać o sobie- 
nowenii sukcesami na. boisku.

A. Sr,
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W rozwoju piłkarstwa polskiego decydującą rolę odegrała Małopolska. 
Przypadła jej ona, . dzięki najlepszym, najszczęśliwszym warunkom, 
jakie w czasach pierwszych kroków naszego piłkarstwa dzielnica ta 
posiadała. Znaczna swoboda, w porównaniu z niedolą braci za kordonami ro­

syjskim i pruskim, była jednym z atutów, wpływających przedewszystkiem 
na stronę organizacyjną poczynań ludzi dobrej woli i zapału. Sportowo moc­
niejszym był atut wzorów, na jakich oparto pracę zapoznawania się z tajem­
nicami pięknego sport. 1 piłkarskiego. Ułatwiło to MałopoLsce sąsiedztwo z pań­
stwami, względn.e narodami, które w tym czasie miały już wiele do powiedze­
nia i pokazani u Ówczesna

Austrja, Węgry i Czechy
były też ośrodkami, z których Kraków i Lwów czerpały pełnemi garściami 
wszystko to, co potem już w wolnej Ojczyźnie poprzez te dwa miasta stał< 
się podłożem do rozrostu piłkarstwa polskiego.

Wystarczy dziś przeglądnąć stare programy sezonowe z r. 1911 —1911 Cra- 
couii, Wisły, Pogoni i Czarnyćh, rejestrujące takie sławy piłkarskie, jak Słania 
i Sparła z Pragi. Kritkcterzy, W.4F, W.4L', Sportclub itd. z Wiednia, 
BAC, Tórekues i inne z Budapesztu, dalej reprezentację Wiednia, Budapesztu, 
a nawet Austrji, oraz szkocki Aberdeen, by ocenić jakość pracy i jej efekt. 
Bardz > rzadko spotyka się w tych programach nazwy klubów niemieckich 
Berlina, Drezna, Lipska, Wrocławia, gdyż z tej strony na zyski dydaktyczne 
liczyć nie było można.

Tych warunków nie posiadało Poznańskie, Warszawa czy Lódż, położe­
niem nastawione raczej nr Niemcy. To też odbiło się na rozwoju piłkarstwa 
w tych częściach Polski. Przy ówczesnych zaś stosunkach politycznych nie 
mógł Kraków, ani Lwów spełnić tej roli, jaką odegrał z chwilą ru­
nięć i i kerdenów.

Wpływ druży i. goszczących prawie każdego tygodnia na polskich boiskach 
Kraków i Lwów i. wyraził się

w przyjęciu ich sposobów gry.
A zachodziły już wtedy różnice między nimi i to wcale duże. Nazywano to 
także systemami. Wiedeń i Praga hołdowały systemowi krótkich, przyziem 
nych podań trójkątami, co przyswoił sobie Kraków. Była to gra wybitnie 
taktyczna, oparta o technikę. Inaczej grał Lwów. częściej obcujący z Węgrami. 
którzy stosowali system długich podań. Żywszy temperament Węgrów znaj 
dował w takiej grze lepsze warunki wyładowania się. Szybki bieg znaczył tu 
więcej, niż wszystko inne.

Lwów —- potężny wtedy ośrodek lekkoatletyczny — posiadał w Pogoni do­
skonałego reprezentanta gry „węgierskiej", jak ją wówczas zwano, a Marian 
i Karol Kuchar, jak > skrzydłowi budzili specjalny respekt u pomocników 
Krakowa.

Drugi reprezentant Lwowa. ,,(',zomi“, posiadali w swem gronie też graczy 
czeskich i to zapewne było powodem, że pozostali wierni wzorom praskim 
Z czasem i „Pogoń" (podobnie zresztą jak i ich nauczyciele Węgrzy' przeszła 
fta grę miedeńsko-praską, której najlepszą kopią stała się potem lak zwana 

szkoła krakowska.
Doświadczenia klubów1 małopolskich, zyskiwane w spotkaniach z eli­

tą piłkarzy austrjacko-węgiersko-czeskich dały efekt 
bardzo szybko, jeżeli już po kilku latach kontaktu 
nauczyciele poczęli wyjeżdżać z Krakowa i Lwowa 
z porażkami. W związku z tern pozostające zaliczenie 
C.racouii, a potem Pogoni, Wisły i ('.zacnych do pierw­
szej, a więc czołowej klasy piłkarskiej Austrji jest 
chyba dostatecznym dowodem, że opanowały tajem­
nice grv, że zrozumiały ją. Przypuszczalnie bezhoło- 
wia i przypadku nie podnosiłyby zaborcze związki do 
godności czołowych zespołów byłej monarchji au- 
st rjacko-węgierskiej.

Spotkania z wysokiej klasy przeciwnikami nie pozo­
stały jedyna drogą podnoszenia poziomu gry, naby­
wania wszystkich właściwości drużyn o klasie. Już 
w r. 1911 gości u Cracovii trener Ferencz Kożeluch 
(w najbliższym czasie ma się udać do Moskwy jako 
trener) któremu sławny praski DEC,, uchodzący w

wiele. Zresztą, czy fakt, że ci sami lerzv opiekowali się przedtem,, czy 
polem sławami curopejskiemi nie św^y o ich niezaprzeczalnej wartości 
nauczycielskiej. Wniosek z tego prostjypjyW ich pracy w każdym kierun­
ku oddziaływał i pozostawił lezultaip pilkarstwie polskiem. Efekt mógł 
być w poszczególnych wypadkach rói większy lub mniejszy, zależnie od 
materjału ludzkiego, niewątpliwie zsze jednak był.

Lata pracy trenerów, doświadczeniiąek spotkań z drużynami zagranicz- 
netni, inteligentny, myślący materjaludzki, przez tyle lat wypełniający 
kadry piłkarstwa polskiego, szereg Nowych opiekunów, interesujących 
się także literatura sportowa, dawaljwarancjęr że w pracy wyszkolenio­
wej naszego piłkarstwa znajdują sit)Szystkie składniki racjonalnej gry. 
W tern słuszne m przeświadczeniu żj wszystkie pokolenia piłkarskie od 
pieiwszej chwili. Zresztą głosy prasyęej. zagranicznej, obserwującej spot­
kania naszych drużyn klubowych ci reprezentacyjnych, upoważniały do 
tego. Pisano o szkole wiedeńskiej, ?

stawiano jza wzór.

Fraymeiit : meczu Luton- Blackpool, gdy napastnik I uton‘u. Payne. strzela pierwszą bramkę. Ilu widzów gromadzą rozgrywki o puhar Anglji nawet, gdy nie biorą w nich udziału drużyny / Ligi, 
Idowodzi zdjęcie, przedstawiające część widzów na meczu Luton (III Liga)—Blackpool (11 l iga)
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Wytykano unikanie strzału, miękkość, hyperkombi- 
nację, a więc to, co u każdej drużyny znaleźć można 
w większym czy mniejszy stopniu. A kontakt piłkarzy 
polskich wyrażał się też wyjazdami do państw o naj­
lepszej marce piłkarskiej, bo do Hiszpanji, Czechosło­
wacji, Węgier, Austrji, Holandji, Belgji, Szwecji, l)a- 
nji, Francji, Jugoslawji, Rumunji, Niemiec itd.

Przykładem może być opinja prasy niemieckiej po 
spotkaniu Niemcy—Polska w Berlinie 1:0. Był to bo­
wiem pierwszy występ Polski o takiem znaczeniu 
i dlatego mógł być pierwszą sposobnością do oceny 
jakości naszej gry

Ujęci w karby własnego systemu, Niemcy fachowo 
określają grę Polski, znacznie od ich sposobu odbie­
gającą i znajdują dla niej pochwały. Przyznając, że 
szczęście zadecydowało o wyniku — raczej należało­
by się ono Polakom, mówią — remis uważają za naj-

Gorzej jest, gdy powodzenie zaślepia. Wówczas nie wolno przegrać pod 
grozą wyklęcia. To niestety

dato początek nowościom,
które usiłuje się wprowadzić w piłkarstwo polskie. Przegraliśmy w r. 1933 
z Niemcami w Berlinie 0:1, mogliśmy również wygrać.

W Warszawie w następnym roku wszyscy żądali rewanżu. Rekordowa wi­
downia, nastawiona jedynem pragnieniem zwycięstwa. Gdy drużyna polska 
w drugiej połowie prowadziła 2-1, nie było na widowni widza (poza Niem­
cami oczywiście), któryby się nie entuzjazmował grą Polaków. Do tej pory 
tkwią mi w uszach głosy publiczności. Potem Ciszewski dwukrotnie mógł 
jeszcze podwyższyć ten wynik, mógł bardzo łatwo wyzyskać dwie sytuacje, 
jakich już nie stary wyga, ale zwykły „patałach" nie powinien wypuścić, sta­
jąc sam na sam z bramkarzem niemieckim. Nie wyzyskał żadnej, nerwy 
nie dopisały. Pech? Tak także i pech, boć przecież błąd naszego pomocnika, 
w porywie zapału zbyt wysuniętego naprzód, umożliwił Niemcom wypad 
i strzelenie wyrównującej bramki. Znikł entuzjazm widowni zaraz, a z nim 
i doping, po,trzebny chyba bardziej teraz niż przed chwilą, nastąpiło załama­
nie psychiczne graczy polskich, dobitych niedługo potem nadto nieuzasadnio­
nym rzutem karnym przez sędziego. Przegrano 2.-5.

Powiedział na bankiecie lojalnie przewodniczący ekspedycji niemieckiej 
Linnemann, że o wyniku zadecydował Ciszewski. Gdyby był wyzyskał jedna 
choćby z posiadanych dwu pozycyj i podwyższył wynik do 3:.l, wynik koń­
cowy mógłby brzmieć także 5:2, ale dla Polski. To, co złamało drużynę pol­
ską, mogło wówczas wcześniej dobić drużynę niemiecką. Szczęście niewąt­
pliwie zadecydowało!

Zawiedzione nadzieje wywołały burzę.
W miejsce hymnów, jakie napewno podnoszonoby pod adresem zawodni­

ków i ich gry w razie utrzymania wyniku zwycięskiego, poczęto odkrywać 
zasadnicze błędy. Kto chciał. Skuteczny finisz Niemców, będący tylko na­
stępstwem załamania się psychicznego naszych graczy (podobnie miała się 
rzecz w czasie spotkania Anglja—Polska), wywołał gorączkę systemową. —- 
Zapomniano o Berlinie i innych spotkaniach. Cios był zbyt silny, nawet dla 
bardziej świadomych tajemnic gry. Tak powstała legenda o systemie.

Następstwa znane. Poszukano lekarza dla piłkarstwa polskiego, by „prze­
łamał zaśniedziałe pojęcia piłkarskie". Dowiedziano się od niego z wywiadu, 
że — „polska piłka nożna była do tej pory sportem przypadku, że decyduje 
system,, a najgorszy nawet system jest lepszy od bezhołowia taktycznego". 
A zatem przypadek i bezhołowie składały się na piłkarstwo polskie przez 
tyle lat. Na nic zdała się więc praca tylu i takich trenerów, o jakich była mo­
wa poprzednio. Niczego nie nauczyliśmy się w setkach spotkań zagranicznych.

(Dalszy ciąg nastąpi).

PROBLEM SYSTEMU M PILKARSTWIE POLSKIEM

, .. .; ■.

Fragment z meczu o puhąr Anglji Portsmouth— Tottenham Hotspur, który zakoń­
czył się sensacyjną porażką 0:5 eksleadera (Portsmouth) w spotkaniu z klubem 
U Ligi. Na zdjęciu moment ; walki prowadzonej zacięcie pod bramką Tottenhamu.

tym okresie za najsilniejszy w monarchji. zawdzięczał 
tą pozycję. Dwa lata pobytu tego trenera w Krakowie 
wybiły na grze Cracovii piętno, będące następnie pod­
waliną późniejszej wielkości biało-czerwonych, biją- 
cych w r. 1914 Berliński Union 5:0 i 7:0, aczkolwiek 
ci, zjechali z zamiarem pokazania Krakowowi, jak się 
gra w piłkę nożną.

Po r. 1918 w warunkach niepodległości państwowej. 
Małopolska dzieli się swem doświadczeniem z resztą 
kraju w najrozmaitszy sposób. Trenerzy stają się

zjawiskiem coraz częstszem.
Wraca Kożeluch ponownie do Cracocii. trenuje na- H 
stępnie Wisłę i Polonję. Pozsonyi, b. reprezentacyjny 
gracz MTK (Hungaria dzisiejszal szkoli Cracoeię 
i stąd idzie do ,,Barcelony", mistrza Hiszpanji., gdzie BH 
przez szereg lat jest trenerem najsławniejszej druży- MB 
ny hiszpańskiej. Węgier Biro w Krakowie przygolo- 
wuje reprezentację Polski do Paryża w r. 1924, Fiirst jUg 
jest u krakowskiej Makkabi, a następnie długi czas Be 
osiedla się w Poznaniu u Warty. Zeisler z Krakowa Hg 
po kilku latach przenosi się d<» Lodzi, a LKS po dłuż­
szej przerwie znowu przed rokiem korzystał z jego 
pracy. Węgierski rekordzista reprezentacyjny, jeden 
z najsławniejszych graczy kontynentu, świetny łącz­
nik Schlosser trenuje Wisie, wiele mu zawdzięczająca.
Pogoń przez kilka lat korzysta z nauki wiedeńczyka H 
l ischera, ostatnio Molnara, reprezentanta sławnej 
szkoły MTK. ■ Jiszda, Sedlaczek i Hausler, trenerzy 
Garbarni sa pierwszorzędnymi reprezentantami szko­
ły wiedeńskiej, podobnie jak i Hierlander (Gracoeia), i 
r.becnie trener „Admiry", typowej przedstawicielki H 
gry wiedeńskiej, okraszonej zaletami należytej gry fi- 
zycznej. Wymienione nazwiska są oczywiście

cząstką całej plejady trenerów,
|K>zostawiających ślady swej pracy i wartości na pił- 
karstwie polskiem.

A o wartości tych ludzi mówi ich osobowość, ich 
koi jera sportowa, jako czynniki efektywności dydak­
tycznej. Przecież każdy z nich reprezentował najwyż­
szy poziom piłkarstwa, wielokrotnie przywdziewał 
koszulkę gracza reprezentacyjnego. Nie mogły im 
więc być obce żadne tajniki gry, bo w karjerze swej 
spotykali się z przeciwnikami z wszystkich zakątków 
Europy, a nawet poza nią. Nie może zatem ulegać 
wątpliwości, że doświadczenia posiadali aż nazbyt

ii 
i

Fragment : meczu Luton Toi::n-—Blaekpod ,l:3’ n" zdjęciu miody entuzjasta I.utonu 
z rozetą o bar na j swego klubu glośnóć^dpinguje swoją drużynę w otoczeniu 

zwolenników sł°ie9° zespołu.

właściwszy wynik spotkania. Grę Polski stawiano 
wcale wysoko.

„Wiedeńska szkoła w systemie krycia pomocy i 
obrony" — wobec „Mischmaschsy.slemu krycia pomo­
cy niemieckiej" — pisał tygodnik „Die Fussball- 
woche".

W tygodniku zaś „Kicker" czytaliśmy — „Polacy 
są dobrzy technicznie, umieją operować piłka i pro­
wadzą całkiem nowoczesną, polegająca na zdobywa­
niu terenu i szybkości, grę". A dalej — „Polski atak 
naśladował zręcznie W-system (od r. 1925 zawsze gra­
liśmy z łącznikami trochę w tyle, dla kontaktu z po­
mocą). Skrzydłowi i środkowy znajdywali się stale 
wysunięci naprzód a łącznicy trzymali się trochę w ty 
le, zawsze jednak byli na miejscu, by wyzyskać sła­
bość pomocy niemieckiej". Również i tygodnik „Fuss- 
bałl" znajduje, że... „Polacy przewyższają stylem 
przeciwnika".

Nie inaczej przedstawia się efekt pobytu Krakowa 
w Berlinie, kiedy to wygraliśmy 1:0. „Polacy mają 
styl, grają po wiedeńsko" — a dalej — „W grze Kra­
ków—Berlin widać było dwa zupełnie różne systemy. 
Kraków zademonstrował wybitnie wiedeńską grę, 
obrońcy kryli środek, skrajni pomocnicy skrzydło 
wyćh. Środkowy Kotlarczyk nie myślał grać, jako trze­
ci obrońca. Krakowianie kryli więcej instynktow­
nie" — pisze ta prasa. Ale i celowo, jeżeli mogliśmy 
przeczytać w innem miejscu sprawozdania, że... „środ­
kowy pomocnik Kotlarczyk wzmocnił defenzywę" - 
co na pochwałę myślowego systemu Krakowa podno­
si ,„Die Fussballwoehc".

Jasna, rzeczowa ocena prasy niemieckiej, przywyk 
lej przecież u siebie do czegoś zupełnie innego w spo­
sobie prowadzenia gry, stwierdzała niedwuznacznie 
poziom i wartość naszej gry. System czy styl, techni­
ka i taktyka tej gry. znajdują pozytywną ocenę. Je­
żeli realnie oceniając mówi się, że nie reprezentujemy 
czołowej klasy Europy, to jest to tylko prawda, wy­
nikająca z warunków i czasu, w jakich piłkarstwo na­
sze rozwija się. Że również i skromniejsze wymaga­
nia nie zawsze zostają spełnione i przegrywa się spot 
kania najmniej oczekiwanie, to znowu jest nieodłącz­
nie związane ze sportem piłkarskim, w którym „piłka 
jest okrągła". Niemcy dla siebie przygotowali olim­
piadę piłkarską a jak ją zakończyli?

<5<5

Fragment z meczu Eoerton- -Bournemouth 5z0, po tein zwycięstwie przewiduje się 
w Anglji, iż Eoerton odegra poważną rolę w tegorocznych rozgrywkach o puhar.
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Pierwsza wielka impreza narciarska w Zakopanem
Zwycięzcy w mistrzostwach Podhala: St. Marusarz, Nowacki, Karpiel i Kolesar

Zakopane, 24 stycznia (Tęl). W dniach 
23 i 24 bm. rozegrano w Zakopanem nar­
ciarskie mistrzostwa okręgu Podhalańskie­
go z udziałem zawodników zakopiańskich 
i nowotarskich.

W kombinacji norweskiej (bieg 15 km. i 
skoki) zasłużony sukces odniosło SNPTT, 
dzięki braciom Marusarzom., z których Sta­
nisław zdobył tytuł mistrzowski, zaś An­
drzej wicemistrzowski; w konkursie sko­
ków otwartych walne zwycięstwo odniosła 
sekcja narciarska Wisły, której zawodnicy 
.Osadzili pięć pierwszych miejsc, wreszcie 
v biegu długodystansowym (30 km) trium­

fował Strzelec zakopiański, którego człon­
kowie zajęli aż sześć pierwszych miejsc, za 
wyjątkiem trzeciego

W sobotę odbyły się
biegi na 30 i 15 km.

Zawody odbyły się przy pięknej słonecz­
nej pogodzie i świetnych warunkach śnież­
nych.

Start i meta w przeciwieństwie do zwy­
czajnie przyjętego miejsca na Lipkach, u- 
'za.dzo.ne zostały na Antałówce. Trasa bie­
gła: z Antałówki do Potoku Chycowego, 
dalej przez Barchledzki Wierch, Olczę koło 
Kościoła, Huciska, Zagrody Budzowe, Kieł- 
liasówkę, poniżej Cyrli, obók Jaszczurówki 
; Bystrego na Perdałówkę, skąd na Bach- 
łedzki Wiercił na metę na Antałówce. Była 
to trasa z lekkiemi podbiegami, bez trud­
niejszych zjazdów terenowych, wyznaczona 
pr;ez p- Zdyba.

(Zawodnicy biegu 30-kiłometrowego prze­
bywali tę trasę dwukrotnie. W biegu 30 km 
wzięło udział 10 zawodników oraz trzech 
poza konkursem. Udział w biegach wzięli 
zawodnicy wszystkich zakopiańskich klu­
bów oraz klubów z Nowego Targu, a to 
„Sokoła' i „Podhala".

Bieg 30 km przyniósł zwycięstwo

Strzelcowi zakopiańskiemu, 
zawodnicy którego zajęli pierwszych sześć 
miejsc, za wyjątkiem tylko trzeciego. Jest 
to widoczny znak intensywnych treningów, 
jakie od początku sezonu po uruchomieniu 
obozu w Dolinie Chochołowskiej przepro­
wadza Strzelec zakopiański, w związku z 
wyjazdem narciarskiej ekipy strzeleckiej 
na izawoidy do Fiirlandji w marcu.

Również i w biegu 15 km zwycięstwo uzy­
skał Strzelec zakopiański przez zawodnika

Nowackiego Edwarda, 
znajdującego się obecnie po intensywnych 
treningach w doskonalej formie.

W biegu na 15 km zdobywa drugie miej­
sce, przychodząc do mety w czasie gor­
szym o 1.38 min., Stanisław Marusarz, przy­
były na mistrzostwa okręgu z Lwotwa. — 
Trzecie miejsce uzyskała Wisła przez zawo­
dnika Wnuka, w czasie 1.13-41, uzyskując 
ponadto 7, 8 i 9 miejsce w pierwszej dzie­
siątce. Podkreślić należy, że nie startowali 
zawodnicy Wisły" Orłowicz (bawiący na mi- 
atrzostwacih narciarskich w Krynicy) oraz 
Górski (przebywający w Poznaniu). Czwar­
te miejsce przez Marusarza Andrzeja i piąte 
przez Skupienia Stanisława zdobywa sekcja 
narciarska PTT.

Wreszcie Sokół zakopiański w pierwszej 
dziesiątce uplasował się na szósteni miejscu 
przez Wawrytkę Stanisława i ma 10-tem 
przez Bursę Józefa.

Naogół bieg nic przyniósł niespodzianek. 
poza tern, że uwidoczniła się znaczna po­
prawa formy zawodników Sokoła nowotar­
skiego, którzy podciągnęli się na stosunko­
wo wyższe .miejsca, aniżeli w poprzednich 
zawodach.

Wyniki biegu na 30 km.
przedstawiają się nasit.:

i) Karpiel Stanisław (Strzelec '/.ukopane 
w czasie 2 godz. 40 m. 01 . (czas na pół­
metku: 1-16.52), 2) Dziadoń Edward (Strze­
lec Zakopane) 2.45.25, (1.20.55), 3) Wilga 
•tan (Wiiśła Zakopane) 2.48.45 (1.19.20), 4) 
Pradziad Stanisław (Strzelec Zakopane) 
2.49.11 (1-20.20), 5) Pysiak Teodor (Strze­
lec Zakopane) 2.49.24 (.1.19.50), 6) Karpiel 
Jan (Strzelec Zakopane) 2.52.27 (1.21.20), 
7) Marduła Stanisław (Sokół) 2-59.49 
(1.22.56), 8) Motyka Ju-ljau (Sokół Zakopa­
ne) 3.12.25 (1.24.50).

Z biegu wycofał się Burych Władysław 
(SNPTT), który w pierwszem okrążeniu 
miał bardzo ładny stosunkowo czas 1.17.14- 
Również wycofał się i Motyka Zdzisław.

Wyniki biegu na 15 km.
1) Nowacki Edward (Strzelec Zakopane 

1:10.10, 2) Marusarz Stanisław (SNPTT)
1.11 .48, 3) Wnuk Mieczysław (Wisła)
1.1. 1.41, 4) Marusarz Andrzej (SNPTT)
1.11- 48, 5) Skupień - Stanisław (SNPTT)
i.15.08, 6) Wawryczko Stanisław (Sokół) 
1.15.24, 7) Wo.wkonowicz ladeusz (Wisła) 
1.15.38, 8) Gut-Szczerba (Wisła) 1.18, 9) 
Sitarz Józef (Wisła) 1.18-01, 10) Bursa Jó­
zef (Sokół) 1.18.15, 11) Watyha (Sokół N. 
Tang) 1.18.53, 12) Chramiec Józefa (KPW 
(Zakopane) 1.19.12, 13) Marduła Franciszek 
(Sokół Zakopane) 1.19-32, 14) Grandfełd

Zwycięstwa Marusarzy i Kolesara
W niedzielę odbyta się druga część zawo­

dów, a mianowicie konkurs skoków do 
biegu złożonego oraz konkurs skoków o- 
twartych- Zawody zorganizował Oddział 
Narciarski Sokoła. W konkursie skoków 
do biegu złożonego startowało 1,6-tu, zaś w 
konkursie skoków otwartych 19 zawodni­
ków. W obu konkursach zawodnicy oddali 
po dwa skoki.

Warunki śniegowe bardzo dobre, śnieg 
zmarzły, zsiadły, piękna pogoda sprzyjała 
zawodom.

Konkurs do biegu złożonego wygrał

St. Marusarz,
dzięki czemu zdobył mistrzostwo IV okręgu 
Podhalańskiego. Wicemistrzem został An­
drzej Marusarz (SNPTT), zaś trzecie i 
czwarte miejsce uzyskała Wisła przez Mie­
czysława Wnuka i Franciszka Guta-Szczer- 
bę. świetnie zapowiadających się biegaczy, 
jak i skoczków.

Wyniki biegu złożonego
były następujące:

1) Marusarz St- (SNPTT)) nota 462.2, 
skoki 51 i 56, 2) Marusarz Andrzej (SNPTT) 
439.3, skoki 51.50 i 52, 3) Wnuk Mieczysław 
(Wisła) 429.9, .skoki 44.50 i 45, 4) Gut- 
Szczerba Fr. (Wisła) 407.7, skoki 48.50 i 49„ 
5) Wawryitko (St. (Sokół) 379.5, skoki 35 i 
41, 6) Sitarz Józef (Wisła) 376.4, skoki 40 
i 40, 7) Marduła Fr- (Sokół) 364.2, skoki 
39.5 i 41, 8) Bobowski Jan (Wisła) 362.1, 
skoki 43 i 44.50, 9) Roj Wł. (Wisła) 260.2, 
skoki 42 i 48, 10) Grandfełd Anatol (Wisła) 
353.8, skoki 37 i 39.

W konkursie
skoków otwartych

Kpt. Dąbski Nerlich zdobywa 
nagroda P. Prezydenta R. P.

Zakopane, 24 stycznia (lei.) W niedziele 
przy Bieżnym udziale publiczności i 
wspaniałej słonecznej pogodzie w obecno­
ści insp. Armji gen. Rómmla i szefa de­
partamentu kawalerji MSWojsk. płk. Kar­
cza, rozegrano konkurs o puhar wędrowny 
imienia P. Prezydenta R. P. na 16 prze­
szkodach wysokości około 1.40 m„ szero­
kości 4 m.. przy szybkości 440 m. na se­
kundę.

Konkurs ten wygrał po raz drugi, zdoby­
wając puhar Prezydenta kpt. Dąbski 
Nerlich na „Polusiu" z 6 pkt. karnemi. 
2) por. Piechocki na „Trubadurze" 8 pkt. 
kam., 3) por. Gerlecki na „Szeherezadzie" 
9 pkt. 3Z4, 4) rtm. Skupiński na „Promie­

Konkursy o nagrody 
nacz. red. I.K.C. Marjana Dąbrowskiego 

i redakcji „II. Kury er a Codz.“
Zakopane w styczniu.

We czwartek odbył się konkurs ho­
norowego członka Małopolskiego Klu­
bu Jazdy nacz. red. „I. K. C.“ M. Dą­
browskiego oraz konkurs dla pań i 
jeźdźców cywilnych o nagrodę „I. K. 
C.“. Oba. konkursy były konkursami- 
szybkości. i

Na stadionie zebrało się wielu miło­

(Wisła) 1.20.01. 15) Pęksa (SNPTT) 1.20.20.

Wyniki do biegu złożonego.
2) Marusarz Stanisław (SNPTT), 2) Wnuk 

Mieczysław (Wisła), 3) Marusarz Andrzej 
(SNPTT), 4) Wawryitko Stanisław (Sokół), 
5! Gut-Szczerba (Wisła), 6, Sitarz Józef 
(Wisła), 7) Bursa Józef (Sokół), 8) Mardu- 
ła Fr. (Sokół), 9) Grandfełd Andrzej (Wi­
sła), 10) Pęksa Andrzej (SNPTT).

Kierownikiem biegów był inżynier Schie- 
le, zaś kołegjum sędziów stanowili: Bąbala, 
dyr. Kasztelewicz, J- Oppcnheim i red. Sie­
mianowski.

walne zwycięstwo odniosła sekcja narciar­
ska „Wisły“, zyskując 5 pierwszych miejsc. 
Najlepszym skoczkiem okazał się

Kolesar Piotr, 
który też wygrał konkurs, uzyskując długo­
ści 60 i 63 ni.

Rewelacją dnia był skoczek z Wisły 
Ifnoi Mieczysław, który uplasował się na 
długiem miejscu w konkursie skoków o- 
twartych, dalej świetnie zapowiadający się, 
jako skoczek również zawodnik Wisły Bo- 
Oowski. Marusarzom w dzisiejszym konkur­
sie skoków otwartych nie powiodło się. — 
Stanisław Marusarz oddał pierwszy skok we 
wspaniałej formie, uzyskując 70 m (naj­
dłuższy skok dnia), w drugim zaś skoku 
oddanym z jeszcze większą brawuirą uzy­
skał 74 m, jednakże był to skok z upadkiem. 
Również Andrzej Marusarz, rywalizując z 
bratem, skakał brawurowo, mając skoki 62 
i 64 m, jednakże oba -z upadkiem, co spo­
wodowało, że odpad! z konkurencji-

Konkurs skoków otwarty.
3) Kolesar Piotr (Wisła) 214.9, skoki 60, 

63, 2) Wnuk Mieczysław (Wisła) 193.5, 
skoki 52, 54, 3) Bobowski (Wisła) 192, sko­
ki 54 i 54, 4) Rój (Wisła) 183.2, skoki 49 i 
57, 5) Jarosz (Wisła) 181.6, skoki 48, 55. 6) 
Majer (Sokół) 180.1, skoki 49.5 i 53, 7)
Mardula Franciszek (Sokół) 172.7, skoki 
44, 51, 8) Marusarz Stanisław (SNPTT) 
171, skoki 70, 74 z upadkiem, 9) Sowiński 
(Podhale N. Targ) 165, skoki 43, 49, 10) 
Hoły (SNPTT) 161.1, skoki 40.5, 48 5.

Kołegjum sędziów stanowili pp. Fr. Bu­
jak, Al. Rozmus, St. Zdyb i St. Zubek.

niu" 12 pkt. karm, 5) p. Strzeszewski na 
„Owadzie" 12 3'4 p. k„ 6) por. Meczarski 
na „Psyche urodziwej" 13 2'4, 7) kpt. 
Dąbski Nerlich na „Przybyszu" 14 p. k. 
8) por. Gerlecki na „Żbiku 2“ 14 2'4 p. k.

Następnie odbyła się gonitwa włókiem 
za jeźdźcem o nagrodę Małopolskiego To­
warzystwa Zachęty do Hodowli Koni we 
Lwowie na dystansie około 2600 m„ któ 
ry wygrał w czasie 3 min. 24 sek. rtm. 
Skowroński z narciarzem Ochotnickim na 
koniu „Tamten". Gonitwę góralską na dy­
stansie ok. 1200 rn. wygrał w czasie I min 
40 sek. Chyc Władysław z narciarzem 
Walczakiem Wojciechem na koniu „Me- 
lik“.

śników sportu konnego. M. in. wśród 
przybyłych gości zauważyliśmy wo­
jewodę krakowskiego pułk. Gnoiń- 
skiego, nacz. red. „I. K. C.“ M: Dą­
browskiego. Kornela Makuszyńskie­
go i w. innych.

W konkursie szybkości im. red. M. 
Dąbrowskiego biegało 39 koni. Par­
cours obejmowało 13 przeszkód, w 

wysokości około 1.30, szerokości 3 i 
pól metra.

Zwycięzcą konkursu został 
por. Męczarski

na koniu „Sęp" w czasie 102.4 i pól 
sek., 2) por. Latawiec na koniu „Ze­
fir IV" 114 2/5, 3) kpt. Dąbski-Nerlich 
na koniu „Wielki Książę" 1281/5, 4) 
ppor. Juraszek na koniu „Oberek" 
1291/5, 5) por. Szendzielarz na koniu 
,.Sas“ 131 4/5, 6) por. Gerlecki na koniu 
„Żbik II" 133, 7) por. Piechocki na 
koniu „Trubadur" 133 4/5, 8) por. Pie­
chocki na koniu „Wiking 11“ 137 3/5, 
9) por. Radwan na koniu „Babcia" 
135 2/5.

Wstęgi otrzymali rtm. Skupiński 
na „Promieniu", rtm. Rojcewicz na 
koniu „Wisła IV", por. Meczarski na 
koniu „Psychę Urodziwą", ppor. 
Brzezina na, koniu „Panicz", ppor. 
Strzeszewski na koniu „Ryś", por. Tu- 
raszwili na koniu „Sława II".

W drugim konkursie dla pań i jeź­
dźców cywilnych o nagrodę „IKC". 
biegało 40 koni. Konkurs obejmował 
również 13 przeszkód w wysokości 
1.10, szerokości około 3 m. Zwycięzcą 
został senior jeźdźców cywilnych, pre­
zes

Wilhelm Schbn (KJZD)
na koniu „Dorian" 121, 2) P. Strzesze­
wski na koniu „Ryś" 140 z klubu (T. 
M. i K. Z.), 3) p. Strzeszewski na ko­
niu „Domino" 1414/5, 4) p. Strzeszew­
ski na koniu „Banzaj II" 152, 5) p. 
Pindelski (SI. Klub jazdy konnej) na 
koniu „Wdzięczny" 155 4/5.

Wstęgi otrzymali p. Strzeszewski 
na koniu ..Owad", p. Pindelski na ko­
niu „Svlva“, p. Schón na koniu „Za­
głoba II" i p. Skwpieńska na koniu 
„Caryca".

Dekoracji jeźdźców dokonał naczel­
ny redaktor „I. K. C.“ M. Dąbrowski 
w otoczeniu członków jury.

Wdrndle i Christ! Cranz 
zwyciężają

w Garmisch Partenkirchen
Garniisch Partenkirchen, 24 stycznia (teł.; 

W niedzielę w ramach międzynarodowych 
zawodów narciarskich odbył się slalom pań 
i panów. W kategorji pań bezkonkuren­
cyjna okazała się mistrzyni Niemiec Christ! 
Cranz, która w pierwszej kolejce uzyskała 
czas 1.15.3 w drugiej zaś najlepszy czas 
dnia 1.13.8. Zajęła ona też w ogólnej kla­
syfikacji pierwsze miejsce przed Kathe 
Grasegger i Gertrudą Jelil.

Wśród panów najlepszy czas dnia uzy­
skał Austrjak Walch w pierwszej kolejce, 
mianowicie 59.5 sek.

W kombinacji alpejskiej zwyciężył Ro­
man Wiirndle 6.58, 2) Walch 7.17, 3)
Cranz 7.41.5. 4) Seelos 7.49.3.

W konkurencji pań I) Christl Cranz 7.37, 
2j Kathe Grasegger 8.18, 3) G. Jehl 10.04.1.

W biegu zjazdowym zwyciężył Niemiec 
Wiirndle 4:16.2 sek. przed Lantschnerem 
(Niemcy) i Norwegiem Soerensem.

W konkurencji: pań zwyciężyła mistrzy­
ni olimpijska Christl Cranz przed Graseg­
ger.

Sensacją męskiego biegu zjazdowego by­
ła niespodziewana porażka świetnego Nor­
wega Birger Runda, który zajął 5-te miej­
sce w czasie 4:47.3 sek. Na 7-mym miejscu 
sklasyfikował się słynny Austrjak Seelos 
4:54 sek.

Zawody lekkoatletyczne 
w Poznaniu

Poznań, 24 stycznia (teł.). W hali Soko­
ła poznańskiego rozegrał Akademicki Zw. 
Sportowy eliminacyjne zawody lekkoatle­
tyczne przed odbyć się mającemi mistrzo­
stwami Polski w najbliższą niedzielę w 
Przemyślu. Wszyscy nieomal zawodnicy, o- 
raz zawodniczki uzyskali wyniki lepsze od 
przewidywanych. M. in. Schmidt w trój- 
skoku poprawił rekord Polski, uzyskując 
wynik 8.66. Również na uwagę zasługuje 
wynik Kaszubowskiego w biegu na 50 m. 
przez płotki w czasie 7.5 sek. Akademicki 
Zw. Sportowy wyśle na mistrzostwa 13 za­
wodniczek i zawodników, którzy zostaną 
wyznaczeni w ciągu najbliższych dni.
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IKP w finale mistrzostw bokserskich Polski Pozatem na leni samem posiedzeniu wy­
dział sportowy zweryfikował 4 ostatnie spo­
tkania o drużynowe mistrzostwo Polski, 
w dług wyników osiągniętych w ringu.

Łódź, 24 stycznia (Teł). Drugie spotka­
nie tych zespołów w walce o drużynowe 
mistrzostwo Polski przyniosło zdecydowane 
i wysokocyfrowe zwycięstwo drużynowe I. 
K. P. Łodzianie, wałcząc u siebie, przekre­
ślili bezapelacyjnie nadzieje przeciwnika, 
budowane na wyniku remisowym, jaki u- 
dało się im tydzień temu uzyskać w pierw­
szym meczu i zakwalifikowali się, obok 
Warty, HCP i Okęcia jako czwarty zespół 
do finału mistrzostw drużynowych Polski-

Zwycięstwo IKP jest cyfrowo tak wy­
mowne, że i'ie wymaga specjalnych uzasa­
dnień. Łodzianie zmobilizowali najlepsze 
siły i zasłużenie wygrali.

Niespodzianką 
start Chmielewskiego.

W drużynie poczyniono pewne przesunię­
cia, kontuzjonowanego Kubiaka zastąpił w 
wadze ciężkiej Pietrzak, w średniej wysta­
wiono Webera, a w półciężkiej Chmielew- 
skigo, start którego był zadecydowany w 
■przeddzień zawodów i dlatego do pewnego 
stopnia był niespodzianką. Chmielewski, 
bez większego trudu wygrał swą walkę

Awantury na meczu w Warszawie
Mecz Warszawianka — Makkabi przerwany

Wanszctoa, 24 stycznia (Teł). W niedzie­
lę w południe rozegrany został w Cyrku w 
obecności 2000 widzów towarzyski mecz bo­
kserski Warszawianka—Makkabi. Mecz ten 
musiał być przez komisję sędziowską prze­
rwany podczas walki w wadze średniej, 
skutkiem rzucenia z galerji na ring kilku 
kawałków marchwi.

Już podczas głównego punktu programu 
niedzielnego meczu, a mianowicie w mo­
mencie walki w ładze lekkiej pomiędzy Po­
tasem a Roznblulmem, rzucono z galerji na 
ring kilka kartofli. Zmusiło to komisję sę­
dziowską do ogłoszenia, że w wypadku po­
wtórzenia się tego rodzaju wybryków, mecz 
zostanie przerwany. Gdy zatem podobna 
historja powtórzyła się podczas walki Za­
remby z (Pilnikiem, komisja dotrzymała o- 
bietnicy i zawody przerwała.

Najdziwniejszem w tej sprawie jest to, że 
ani decyzje sędziów, ani też zachowanie się 
zawodników nie dawały najmniejszego po­
wodu do protestów, a tembardziej do lego 
rodzaju skandalicznydli wybryków. Uważa­
my zatem, że nauczka, jaką sędziowie dali 
wyrostkom z galerji, była zupełnie na miej­
scu.

Na pięć walk rozegranych wygrała Mak­
kabi trzy, a Warszawianka dwie, ponadto 
zawodnik Makkabi w wadze półciężkiej 
Neuding miał już zapewnione dwa punkty 
walkowerem, z powodu nieprzybycia Kar­
pińskiego, wobec czego stan mieczu brzmią! 
8:4 dla Makkabi. Pozostały jeszcze dwie

M
Sokół (Poznań) — Astorja 

w boksie 8:8
Bydgoszcz, 24 stycznia. (W) W nie­

dzielę odbyły się towarzyskie zawody 
bokserskie pomiędzy Sokołem (Po­
znań) a Astorją (Bydgoszcz), które za- 
kończyły się wynikiem remisowym 
8:8. Walki odbyły się w wagach od 
muszej do średniej: w tej ostatniej 
odbyły się dwie walki. W wadze pół­
ciężkiej Poznańczycy oddali dwa pun­
kty w. o. z powodu zachorowania ich 
zawodnika. Poza tern goście oddali je­
szcze dwa punkty w. o. w wadze piór­
kowej, z powodu nadwagi zawodnika.

Zawody stały na wysokim pozio­
mie. Do najciekawszych należała wal­
ka w drugiej średniej wadze między 
Urbanikiem a. Majchrzyckim.

Poszczególne wyniki od muszej do 
średniej były nast.: Wypijewski (A) 
remisuje z Czerwińskim, ,1 anowczyk 
(S) zwycięża wysoko na punkty Wojt­
kowiaka, Binke (z olonii wypoży­
czony Astorji) wygrał w. o. z powo­
du nadwagi Peli. W spotkaniu towa- 
rzyskiem, po wyrównanej walce wy­
nik remisowy. Dorsz (A) zwyciężył 
na punkty Gelnika (SŁ Zwycięstwo to 
nie było zasłużone. Misiurcwicz (S)

I. K. P. — K. S. Ostrowiec 13:3
.przez techniczny k. o. już w drugiej run­
dzie Ponieważ jednak miał słabego prze­
ciwnika, więc odnośne zwycięstwo, jak i 
sam przebieg walki nie dają możności zo- 
rjenotwania się w jego formie. Chmielew­
ski zdradzał dobrą kondycję, lecz swój 
pierwszy występ po kilkumiesięcznej prze­
rwie potraktował jako lekki trening 'i wy­
raźnie oszczędzał przeciwnika, łagodząc siłę 
ciosów.

Bardziej efektowne i jeszcze szybsze ziwy- 
cęstwo odniósł Wożniakiewicz, który zapę­
dziwszy przeciwnika w róg ringu, zasypał go 
lawiną ciosów. W ciągu minuty Kotjan był 
już k. o-

Na dalsze wyróżnienie w drużynie łódz­
kiej zasługuje dobry technicznie Bartniak, 
który wykazał dużo pomysłowości w prze­
prowadzonych atakach i spokojnie walczą­
cy Durkowski, który wypunktował przeciw- 
i.ika, pragnącego jednym ciosem rozstrzy­
gnąć walkę. Zwycięstwo Durko.wskiego za­
decydowało już o wyniku całego meczu na 
korzyść IKP, który miał jeszcze w odwo­
dzie Chmielewskiego i Pietrzaka.

Słabą natomiast formę wykazuje Spoden- 
kiewicz, walczący chaotycznie i naoślep. — 
Ciągłe zrzucanie wagi przez Popielatego od-

v. alki, a mianowicie dokończenie spotkania 
Zaremba—P ^rik i walka w wadze ciężkiej 
W.razidło—Blu-m.

Wyniki walk
były następujące:

Waga musza: Jakubowicz (M) zwycięża 
Szybowskiego (W) na punkty- Szybowski 
bardzo surowy ustępował pod każdym 
■względem przeciwnikowi.

Waga kogucia: Spiegelman (M) wygrywa 
■z Borkowskim (W) na punkty, mając wy­
raźną przewagę mad słabym technicznie 
przeciwnikiem.

Waga piórkowa: Raźniewski (W) bijc na 
punkty Lewkowicza (M) po wyrównanej 
walce, dzięki większej agresywności.

Waga lekka: Potas (W) wygrywa iz Ro- 
zenblumem (M) na punkty. Było to najcie­
kawsze spotkanie dnia. Potas górował zde­
cydowanie nad ambitnym przeciwnikiem, 
punktując bardzo umiejętnie i wykazuje ol­
brzymią rutynę ringową, walory technicz­
ne (proste, kontry) i ekonomję ruchów.

Waga półśrednia: Szlaz (M) wygrywa z 
Zielińskim (W) na punkty po nieciekawej 
« alce.

Waga średnia: W spotkaniu pomiędzy 
Zarembą iWl i Pilnikiem (M) początkowo 
przeważa! Pilnik. Przy końcu drugiej run­
dy dochodzi do opisanych wyżej wybryków 
galerji. skutkiem czego mecz zoslaje prze­
rwany.

.Sędzia w ringu p. Kaliniak-

zwycięża po zaciętej walce na punkty 
Karaska. Dankowski (S) remisuje z 
Urbanikiem. Orzeczenie to krzywdzi 
Majchrzyckiego, który byl bez porów 
nia lepszy. Nao-gół Poznańczycy byli 
technicznie lepsi od gospodarzy.

Sędziował na punkty p. Czarniak 
z Grudziądza, nie zawsze szczęśliwie, 
w ringu p. Kubas z Bydgoszczy.

-—0-----

Sukces bokserów Rewery
Stanisławów, 24 stycznia (Tel). W nie­

dziele odbyły się w Stanisławowie towarzy­
skie zawody bokserskie między wicemi­
strzem okręgu lwowskiego Pogonią a sta­
nisławowską tłeoerą, zakończone zwycię­
stwem gospodadrzy to stosunku 10:6.

Poziom walk naogół b. niski: Wynikli po­
szczególnych spotkań były nasi.:

W wadze :ninszej Musiał (Pogoń) wygry­
wa przez niedopuszczenie przez lekarza za­
rodnika Revery Gierlacha.

W koguciej lepszy technicznie Reder (Re- 
vera) zwycięża na punkty Zagrodnika-

W piórkowj Wróbel (Pogoń)—Bezener 
(Revera) pokazali ostrą walkę. Wynik re­
misowy.

W lekkiej Jerzyk (Pogoń)—Białas (Reve- 

bija się ujemnie na jego kondycji, to też 
trudno żądać od niego sukcesów. W zespole 
gości Stachurski i WojSławski — to najsil­
niejsze punkty. Reszta na słabym poziomie.

Wyniki
były następujące:

W wadze muszej Popielaty (IKP) na pun­
kty przegrał ze Stachurskim.

W wadze koguciej Bartniak na punkty 
pokonał Krajewskiego:.

W wadze piórkowej Spodenkiewicz, po 
•nieładnej walce zremisował z Wojsławskim.

W wadze lekkiiej Wożniakiewicz w pier- 
wszj rundzie przez k- o. wygrał z Kotja- 
uem II.

W wadze średniej Durkowski na pun­
kty wygrał z Czubą.

W wadze średniej Weber na punkty po­
konał Kotjana I. a w półciężkiej Chmielew­
skiemu w drugiej rundzie przez techniczny 
k. o. przyznano zwycięstwo nad Francza­
kiem.

W radze ciężkiej Pietrzak na punkty 
pokonał Kowalskiego.

W ringu sędziował p. Zapłatka, a na pun­
kty p. Łukaszewski.

rai walka nierozstrzygnięta, mimo że lep­
szy był Lwowianin.

W wadze półśredniej Krasucki (Revera) 
zwycięża na punkty Samborskiego.

W wadze średniej Zółkiewkz (Pogoń), 
po zaciętej walce zwycięża Swobodę na 
■punkty.

W wadze półciężkiej Popławski (Po­
goń)—Choma (iRevera). Słabszy fizycznie 
Lwowianin poddaje się w pierwszej run­
dzie Wygrywa Choma przez techniczny 
k. o.

W wadze ciężkiej Zasłaiwski wygrywa z 
Niemcem (Pogoń). skutkiem dyskwalifika­
cji Lwowianna w drugiej rundzie.

Sędziował w ringu mgr- Zeller, na punkty 
Szlifke. Przed zawodami prezes Reyery płk. 
Wyrwiński wręczył upominki zawodnikom 
Gierlachowii i Białasowi z okazji 25-tej wal­
ki. Na marginesie zawodów zanotować na­
leży zarzut pod adresem lwowskiego OZB 
za niewyznaczenie sędziego ringowego przed 
zawodami.

-----0-----

Chrostek i Wideman 
zdyskwalifikowani

Wydział sportowy PZB zdyskwalifikował 
na cziwartkęwem (posiedzeniu 2 znanych 
bokserów: Władysława Chrostka (Wawel, 
Kraków) na l miesiąc od 27 stycznia do 27 
litego, za dwukrotne startowanie w bar­
wach Czarnych (Lwów) bez zezwolenia i 
Wiktora ‘Widemana (Kuch. Wielkie Hajdu­
ki i na 2 tygodnie od 27 stycznia do I0 lu­
tego za nieś portowe zacaowahie się na me­
czu Poznań—Śląsk w Poznaniu-

Samson mistrzem drużynowym Polski 
w tenisie stołowym

W poniedziałek w Tarnowie zakończyły 
się rozgrywki w tenisie stołowym o mi­
strzostwo drużynowe Polski. — Tytuł mi­
strzowski zdobył Samson, -po zaciętej wal­
ce z llasinoneą. Obaj kandydaci do tytułu 
mi ąrza: Samson z Tarnowa i Hasmon >a 
z Warszawy, osiągnęli identyczny stosu­
nek punktów 4:4.

Rozstrzygająca partja
między Siwkiem (Samson) a Rojzeneni, 
wskutek metody gry, obliczonej .na zmę­
czenie przeciwnika, przeciągała się godzi­
nami. Przedtem jeszcze Gutek zrewanżo­
wał się swemu pogromcy w mistrzostwach 
indywidualnych Finkelsztajuowi, bijąc go 
bez zastrzeżeń w dwóch setaeh 21:16, 21:16, 
iw grze stojącej na bezporównaniu wyższym 
■poziomie od poprzedniego spotkania. Tem- 
sanieui zapewnił Gutek Samsono-wi drogę 
do tytułu mistrzowskiego, który po 5-go- 
dzinnej walce z Rojzenem, wywalczył osta­
tecznie Siwek.

Wyniki gier finałowych
były nast.: Hagibor—Makkabi (Chorzów! 
5:1. —- Szczegółowe: Bionder—Pukiet 2:1,

(Fk) W NIEDZIELĘ ROZEGRANY ŻO 
STAŁ WE LWOWIE MECZ BOKSERSKI 
O WEJŚCIE DO KL. A pomiędzy ŻI1KS 
z Tarnopolu a Czarnymi ze Lwowa. Gżarni 
wygrali w stosunku 15:1. Z Wyjątkiem wal­
ki w wadze średniej, w której Krynicki zre­
misował z Hanem wszystkie inne wałki, 
wygrali zawodnicy Czarni: Niepnz, Sawa- 
ryn, Gromala, Zwoliński, Gorodajkiewicz, 
Przybylski i Brolik. — Sędziował w ringu 
ogniomistrz Wójcik.

W GDYNI ODBYŁ SIĘ W NIEDZIELĘ 
MECZ BOKSERSKI, w którym WKS. Flota 
pokonaa drużynę K. S. Związku Strzelec­
kiego 10:6. W ramach tego spotkania Cho­
ma (KS. Zw. Strzel.) pokonał Węgłińskie- 
go w 3-ciej rundzie przez techniczny no­
kaut.

ZEBRANIE KRAKOWSKICH BOKSE­
RÓW NIE DOSZŁO DO SKUTKU. W Kra 
kowie miało się odbyć w niedzielę nadzwy­
czajne walne zgromadzenie Krakowskiego 
Okręgowego Związku Bokserskiego. Zebra­
nie nie doszło jednak do skutku, gdyż kil­
ka klubów zekwestjonowało formalność 
zwołania tego zebrania i zwróciło się w 
tej sprawie do Polskiego Związku Bokser­
skiego. PZB. ze swej stroiiy zwrócił się do 
okręgu z zapytaniem, kto zwołał zebranie. 
Okręg wyjaśnił, że zebranie zwołały dwie 
osoby, a to drugi wiceprezes i p. Moskal. 
Wobec tego, że na zebranie stawili się je­
dynie delegaci dwóch klubów, a P. Z. B. 
nic przysłał delegata, wiceprezes inż. Siód- 
mak odwołał zgromadzenie.

WALNE ZEBRANIE ŁÓDZKIEGO ZW. 
PIŁKI RĘCZNEJ. Na walnem zebraniu Łó­
dzkiego Okr. Zw. Piłki Ręcznej wybrano 
nowe władze z prezesem dr. Grabowskim 
na czele.

MISTRZOSTWA ŁODZI W JEŹDZIE FI­
GUROWEJ. W Helenowie odbyły się mi­
strzostwa Lodzi w jeździe figurowej. W 
konkurencji panów zwyciężył Aleksander 
Stencel, w konkurencji pań — Paulusówna.

^^*^^*****

Zimowe mistrz, lekkoatletyczne 
okręgu łódzkiego

Pabianice, 24 stycznia. (Tel) W Pa- 
bjanicach w hali Kruscłie-Endera od­
były się zimowe mistrzostwa lekko­
atletyczne okr. łódzkiego przy udziale 
6'2 zawodników i. zawodniczek z 9-ciu 
klubów. Wśród -zawodniczek startowa­
ła Wajsówna, która występowała w 
barwach zgierskiego klubu „Boruta11. 
We wszystkich 5 konkurencjach, 
w których startowała, zajęła ona 
pierwsze miejsce, a mianowicie na 
25 m 4.4 sek., w skoku wzwyż 1.35 m, 
w skoku w dal z miejsca 2.26 m, w sko­
ku z rozbiegu 4.40 m, w kuli 11.7.

Klasyfikacja w ogólnej punktacji 
męskiej i żeńskiej: 1) Zjednoczone 
35 pkt, 2) Boruta 21 pkt, 3) Sokół 
(Łódź) 20 pkt, 4) Sokół (Pabjaniee) 
8 pkt, 5) Krusche-Endei- i Wima po 
16 pkt.

Siissman—Wiener 2:1, Weintraub—Nawar- 
ski 2:0, Bionder—Wiener 2:1, Weintraub— 
Pukiel 1:2/ Siissman—Nawarski 2:1.

HasmonGi (Warszawa)—Makkabi (Cho­
rzów) 5:1. Szczegółowo: Rechtleben—Pu­
kiet 0:2, Rojzen—Wiener 2:0 w. o., FinkcL 
Stein—Nawarski 2:1, Rechtleben—Wiener 
2:0, Finkelsteiii—Pukiet 2:0, Rojzen—Na­
warski 2:1.

Samson—-Hagibor 5:2. Szczegółowo: Gu 
tek—Bionder 2:1, Klein—Siissman 2:1, Si­
wek—Weintraub 0=2, Klein—Bionder 2:1, 
Gutek—Weintraub 2:0, Siwek—Siissman 
0:2, Gutek—-Siissman 2:0.

Samson—Hasmonea (Warszawa) 5:4. -- 
Szczegółowo: Klein—Finkelsztajn 0:2, Si­
wek—Rechtleben 1:2, Gutek—Rojzen 2:0. 
Siwek—Finkelsztajn 0:2, Klein—Rojzen 2=0, 
Gutek—Rechtleben 2:0, Gutek—Finkelsztajn 
2:0, Siwek—Rojzen 2:0.

* * *
Na podstawie wykazanej formy zawodni 

ków, kapitan zw. Apsel wyznaczył na mi­
strzostwa świata w Badeu nast. graczy: 
Finkelsztajn, Gutek, Łowenherz, Majujło 
(Warszawa) i Pukiet z Chorzowa. Do wy­
mienionych zawodników przyłączy się prze­
bywający zagranicą Ehrlich.
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GRY SPORTOWE JAKO CZYNNIK WYCHOWAWCZY

Mistrzowska drużyna Polski w siatkówce męskiej. Polon ja (Warszawa).
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Wicemistrz Polski w siatkówce męskiej AZS, Warszawa.

Kraków, w styczniu.
Nic o wszystkich grach sportowych bę­

dzie mowa w niniejszym artykule. Zostaw­
my na boku hazenę, szczypiórniaka, palan­
ta, a zajmijmy się tytko koszykówką i siat­
kówką, jako tymi rodzajami gier sporto­
wych, które w dziale wychowania fizyczne­
go prym wiodą.

Obie te gry sportowe, zanim zyskały so­
bie prawa obywatelskie w Polsce, przeszły 
przez sąd fachowców i opinji publicznej po 
drugiej stronie Oceanu, t. j. w St. Zjedno­
czonych Ameryki Północnej, a tam zdały 
swój egzamin z odznaczeniem.

Początki sięgają roku 1892, kiedy to na 
uniwersytecie YMCA w Springfield Massa- 
chusets Mr. Naismith stworzył pierwsze 
podstawy wyżej wymienionych gier sporto­
wych. Z żywiołową siłą rozszerzyły się one 
po wszystkich stanach, ogarnęły całe masy 
zwolenników, a przedewszystkiem młodzie­
ży. W obecnej chwili trudno jest sobie wy­
obrazić jakiekolwiek boisko czy halę spor­
tową, bez miejsca dla koszykówki i siat­
kówki. Albowiem sfery wychowawcze do­
skonale zrozumiały wartość wychowawczą 
obu tych gier sportowych i nie szczędziły 
wysiłków, aby niemi młodzież jak najży­
wiej zainteresować.

I dopięto swego celu.
Koszykówka i siatkówka stały się poważ­
nymi konkurentami, szczególnie w miesią­
cach zimowych, takich sportów narodowych 
amerykańskich, jak boks, górując nad nim 
przedewszystkiem zespołowością.

Koszykówkę i siatkówkę spotykamy w 
Polsce, coprawda już z początkiem XX-go 
wieku — dr. Jordan w Krakowie i Towa­
rzystwo Zabaw Ruchowych we Lwowie. 
Ale dopiero rok 1919, to jest rok przyjazdu 
do Polski YMCA — można uważać za

rok przełomowy.
Wtedy bowiem zobaczyła młodzież polska 
prawdziwą koszykówkę i siatkówkę — i zo­
stała niemi poprostu oczarowana. Zorjen- 
towano się, że została zastąpiona luka w ży­
ciu sportowem młodzieży, jaka dała się 
odczuwać od dawna na tern polu.

Nie było bowiem na terenie Polski odpo­
wiedniej,gry sportowej. Wszechwładnie pa­
nująca piłka nożna, wymagająca dużego 
boiska, nie zawsze mogła być stosowana. 
Dopiero koszykówka i siatkówka zaspoka­
jały nieledwie w 100% pragnienia młodzie­
ży na lym polu. Niewielkie wymiary boiska, 
tani sprzęt sportowy, wszelkie walory gry 
zespołowej — oto zalety koszykówki i siat­
kówki. I nie zawiodły pokładanego w nich 
zaufania. Stały się

ważkim czynnikiem wychowawczym, 
nie zawsze jednak odpowiednio docenia­
nym. Przekonać o walorach koszykówki i 
siatkówki, dać im odpowiednie miejsce 
w rzędzie czynników’ wychowawczych — 
oto cel niniejszego artykułu.

Aby jakaś gałąź wychowania sportowe­
go czy sportu zyskała sobie miano czynni­
ka wychowawczego — musi mieć pewne 

określone kryterja. Zarżnijmy od koszy­
kówki.

Na pierwszy plan wybija się
zespołowość działania.

Przepisy celowo ograniczają działanie indy­
widualne gracza, zmuszają go do ogranicze­
nia ruchów z piłką, zabraniają impulsyw­
nego pędu z piłką w ręku. Na jkorzystniej- 
szem zagraniem jest podanie pitki partne­
rowi, co nadaje grze tendencję pracy ze­
społowej. Dalszą cechą będzie wszechstron­
ność pracy. Wszyscy bowiem napadają i 
strzelają do kosza, wszyscy bronią, nie ma 
jednostronności w działaniu. Specjalnemi 
przepisami, jak nigdzie indziej, obwarowa­
na jeiśt szlachetność w grze, zwana także 
czystością gry. Zmusza to gracza do my­
ślenia tylko o piłce, gdyż każde zaatako­
wanie przeciwnika karane jest jak najsu­
rowiej do wykluczenia z gry włącznie.

Wpływ, jaki wywiera koszykówka na 
rozwój fizyczny grających, stanowi także 
jeden z niepoślednich jej atutów. Skupie­
nie na niewielkiej przestrzeni 10-ciu graczy 
umożliwia im szybkie, zrywowe przy wy­
ćwiczeniu technicznym błyskawiczne prze­
prowadzenie działania. Kształtuje przytem 
koszykówka niezmiernie harmonijnie system 
mięśniowy, zmuszając do częstego używa­
nie rąk, nóg i całego tułowia. Podania, 
chwyty, strzały, zwody, uniki, nagłe wy­
skoki, krótkie biegi — oto cała gama ćwi­
czeń fizycznych. Nie od rzeczy będzie 
wspomnieć o organach wewnętrznych, jak 
płuca i serce, gdyż ten wszechstronny i 
skomplikowany ruch o zmiennych nasile­
niach rozwija je bardzo intensywnie.

Aby walory koszykówki wykorzystać w 
zupełności, należy wspomnieć jeszcze o 
wpływie^ jaki wywiera na system nerwo- 
wy. Nagłe zagrania i podania, chwyty 
wyostrzają zmysł orjentacyjny i wysubtel- 
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Drużyna krakowsiej YMCA, która w mistrzostwach sial kówki męskiej zajęła 
trzecie miejsce.

niają go. Zręczność, zwinność i dokładność, 
oto dalsze walory, odbijające się dodatnio 
na systemie nerwowym.

Przejdźmy łeraz do siatkówki.
Gra ta uchodzi popularnie za dziecinną, 
niegodną mężczyzn. Pogląd to zasadniczo 
błędny, urobiony na podstawie powierzchow­
nej obserwacji. Zdarza się u nas bardzo czę­
sto coprawda, że siatkówka nie jest grą 
sportową w całym tego słowa znaczeniu — 
lecz zabawą towarzyską, uiepozhawioną zre­
sztą pewnego uroku i wartości daje ona spo­
sobność tak młodym, jak i starszym przy­
jemnego i zdrowego ruchu na świeżym po­
wietrzu. przez co samo zasługuje już na go­
rące poparcie. Ale o pełnowartościowej grze 
w piłkę siatkową mówić można dopiero 
wtedy, gdy grający dojdą już do takiej do­
skonałości, że walczyć będą ze sobą, a nie 
z wymykającą się wciąż z pod ich kontro­
li piłką. Wtedy dopiero wychodzą na jaw 
wartości fizyczne i psychiczne piłki siat­
kowej. Ciągłe skoki z niewielkiego rozbie­
gu ćwiczą nogi, odbijanie piłki — ręce, nie­
zliczone skłony i zwroty — całe ciało.

Wielką również wartość przedstawia pił­
ka siatkowa, jako gra wychowawcza, kształ­
tująca w wybitnym stopniu psychiczną 
stronę grających. W niej potrzeba wyko­
rzystania pomocy współgraczy, zasada ze- 
społowości narzuca się z nieodpartą logi­
ką i przejrzystością, mając do czynienia 
z najrozmaitszemi, nigdy niepowtarzające- 
mi się sytuacjami — gracze wyrabiają w 
sobie stale wytężoną uwagę, zdolność prze­
widywania, szybkość orjentacji i zimną 
krew. Taktyka wymaga stałego skupienia 
i uwagi, ciągłego obserwowania przeciwni­
ka, uczy radzić sobie nietylko prymitywne- 
ini fizycznemi środkami, ale raczej sprytem 
i bystrością rozumu. Nic można pominąć 

milczeniem jeszcze jednego bardzo ważne­
go waloru piłki siatkowej, który daje jej 
wyższość nad inneini gałęziami. Tym atu­
tem jest możność uprawiania siatkówki

do późnego wieku.
Lekceważyć tego nie można, bo na tern po­
lu otwierają się przed siatkówką wielkie 
możliwości.

Poprzednie rozważania dotyczyły raczej 
korzyści, jakie z uprawiania korzykówki i 
siatkówki odnieść może młodzież męska. 
Dla pełnego obrazu wspomnieć również na­
leży i o młodzieży żeńskiej. Jeżeli idzie o 
koszykówkę, to la mniej odpowiada warun­
kom psycho-fizycznym młodzieży żeńskiej 
w którymkolwiek okresie życia. Jest za 
gwałtowna, zbyt wysilająca, za szybka i 
zbyt męska. Gdyby jednak tę grę koniecz­
nie chciano stosować dla żeńskiej młodzie­
ży, to należałoby przyjąć odrębne przepi­
sy, jak to jest właśnie w Ameryce lub też. 
propagować tak zwaną koszykówkę angiel­
ską z podziałem terenowym obszerniejsze­
go boiska i większą ilością grających.

Inaczej przedstawia się w odniesieniu do 
kobiet piłka siatkowa. Tutaj nie ma żad­
nych zastrzeżeń. Te same korzyści, jakie 
wynosi z tej gry młodzież męska — wynie­
sie je również i młodzież żeńska. To stało 
się powodem, że ten rodzaj sportu zyskał 
sobie 100-tu procentowe uznanie.

Krótki ten rzut na wartości wychowaw­
cze obu tych gier sportowych, t. j. koszy­
kówki i siatkówki, należy jeszcze uzupeł­
nić podkreśleniem wychowania społeczne­
go. Nie jednostka — ale zespół, nie zwy­
cięstwo czy klęska jednostki — ale zwy­
cięstwo albo klęska zespołu,

wszyscy za jednego, a jeden za 
wszystkich —

ta maksyma wychowania społecznego ma 
tutaj w całej pełni zastosowanie.

Że zagadnienie wartości gier sportowych, 
a przedw’szystkiem koszykówki i siatków­
ki jest w obecnej chwili bardzo aktualne — 
to dowodem tego niech będzie wprowadze­
nie koszykówki w program i punktację 
olimpijską i zaproszenie jej twórcy Mr. 
Naismitha, jako gościa honorowego na 
Olimpjadę dó Berlina.

Na terenie Polski obie te gry sportowe 
wymagają dalszej opieki ze strony miaro­
dajnych czynników. Jeżeli coraz częściej 
słyszy się nawoływania ze strony społe­
czeństwa o odsunięcie od młodzieży złych 
demoralizujących wpływów życia, jeżeli je­
steśmy świadkami rozmaitych wybryków i 
ekscesów, to duża wina leży w tern, że nie 
potrafimy wyzyskać momentów frapują­
cych i wychowawczych, jakie niesie w so­
bie sport, a tym wypadku gry sportowe, 
jak koszykówka i siatkówka. Dać młodzie­
ży odpowiednie warunki uprawiania ich 
tak, aby mogła zaspokoić swe naturalne dą­
żenia walki i rywalizacji — oto jeden z naj­
ważniejszych postulatów dzisiejszego życia 
społecznego.

VVL Sikorski.
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T Tarnów, w styczniu.
rzy lata sprawował Gutek rządy w elicie 

polskiego ping-pongu r\ tylni ten zrósł się 
niemal z jego nazwiskiem i dpmicylem je­
go, Tarnowem, przyćmiony jedynie doeho- 
dzącemi od czasu do czasu z obcych kra 
jów wieściami o sukcesach Iżhrlicha. I oto 
w niezwykłych i jedynych w swoim rodza­
ju okolicznościach oddał właśnie na oczach 
swych zwolenników mistrzowski tytuł War 
szawianinowi Finkelsteinowi. W prze 
biegu turnieju wyłoniła się przy pośred- 
niem porównywaniu znacznie lepsza forma 
Finkelsteina, który ..rozkładał'1 swych prze­
ciwników bez pardonu, w przeciwieństwie 
do niezbyt pewnego Gutka.

W bezpośrednimi zato starciu role się 
zmieniały... „Rutynowany wyga" 17-lelni 
Gutek wnet odnalazł lekarstwo na 21-letnic- 
go Finkelsteina, który popełniał błąd za 
błędem. W trzecim secie prowadził Gutek 
od samego początku, zbierając punkt po 
punkcie.

Jakiś nieopanowany entuzjasta na galc- 
rji darzył jego sukcesy ustawicznemi1 bra­
wami, mimo nakazu zachowania ciszy. Przy 
stanie 18:10 dla Gutka. gdy już tylko .) pi-

Drużyna szkoty zawodowej Cziitmii zawodnił •, /’ Z. /. Uars:<iu><i.- Jrr.-.-r sto
dokształcającej w Rybniku. <a<‘ lewo) i mistt: Warszaunt .Uolujlo.

niowej itd.. w drugim dniu prezydent mia­
sta dr. Brodziński.

Zebrani z całej Polski zawodnicy powi­
tali prezydenta miasta gromkiemi okrzyka­
mi, którym towarzyszyły huraganowe okla­
ski kilkuset widzów, zebranych na sali, pod 
adresem dr. Brodzińskiego. Dla prezyden­
ta miasta, który od długich miesięcy ma 
swoje kłopoty z nieprzebierającą w środ­
kach obstrukcją opozycji na Radzie Miej­
skiej, i jest przedmiotem nieustannych ata­
ków w prasie, len niespodziewany, jedno­
myślny objaw sympatji sportowców był 
chyba miłem urozmaiceniem jego normal­
nych zajęć.

Po zwycięstwie Smetkówny (wicemistrzy- 
ni Polski w oszczepie i byłej rekordzistki 
świata w rzucie oszczepem o.burącz), w mi­
strzostwie pań, rozradowana Warszawian­
ka dopadła swej przeciwniczki Cichoniów- 
ny, całując ją coram publico. „Stremowa­
ny" sędzia p. Fast, w obawie przed podob­
nym objawem radości, ulotnił się z miejsca.

Sympatje publiczności były po stronie

PO MISTRZOSTWACH POLSKI W TENISIE STOŁOWYM
teczki od czwartego mistrzostwa Polski go 
dzieliły, zarządzono wykluczenie oweyo 
zwolennika z galerji. Przez tę chwilę prze­
rwy Finkelstein ochłonął, Gutek wyszedł 
z uderzenia i sepsuł 8 piłek pod rząd (!). 
Tragedja była gotowa.

* * *
Po godzinie Gutek zrewanżował się Fiń- 

kelsteinowi w ramach mistrzostw drużyno­
wych w partji stojącej na poziomie b. wy­
sokim. Od pierwszego momentu ton nada- 

dacją. To leż kapitan związkowy uwzględ­
nił go w składzie na mistrzostwa świata do 
Iładen, zwłaszcza, że i wykazana w Tarno­
wie forma uprawnia do jak najlepszych 
nadziei

* * *
Najpopularniejszym sędzią na sali był re­

prezentacyjny bramkarz Krakowa. Pemper. 
którego donośny i pełny głos niepodzielnie 
panował nad sytuacją. Z mniejszem powo­
dzeniem zajmował stolik sędziowski jego 

kolega z krakowskiej reprezentacji piłkar­
skiej, Krawczyk, ostatnio w footbalu bar­
dziej eksponowany od Pempera. ,'le też 
przydzielano mu partje, przy których wy­
starczyło co kwadrans jednorazowo pod­
nieść głos.

Z osobistości oficjalnych pojawili się w 
pierwszym dniu: wicestarosta powiatowy 
mgr. Choszyński i płk. Gwelesiani, przed­
stawiciele Rady Szkolnej, Gminy Wyzna 

Cichoniówny, której żywa ofensywna gra, 
oparta na śmiałych udanych drive‘ach, zaw­
sze bardziej przypada do gustu od regular­
nej obronnej kontry Smętkówny.

Cichouiówna, po nieszczęśliwej przegra­
nej, udowodniła swoją klasę, bijąc w grze 
próbnej „na obronę", rozegraną z polece­
nia kapitana związkowego, Zajdemaua z Ło­
dzi, a w grze „na atak" Pempera z Kra­
kowa.

Nosie czołowe zawodnie z hi w tenisie slotowym. od lewej, mistrzyni 
Polski Smętkóii.na (Waiszawiunka), Kanneróuma. llabcruumn <Ju­
trzenka) i wicemistrzi/ni Cichonzówna (Świętochłowice). Stoją: 
(zt)iewsko (Czarni. Linów) i Sprinaerówna (Gwiazda Tarnów).

Mistrzowska duiżyna Polski Ż. T. (t. S Samson z Tarnowa, 
></ lewej stoją: Siwek. kier sekcji Gelbwachs. Schiitzer 

i Sommer. Siedzą: Klein i Gutek.

Drużyna Makkabi z Chorzowa, która reprezentowała 
rn. i. Górny Śląsk tu mistrzostwach Polski w Tarnowie.

wał Gutek, deklasując swego pogromcę w 
dwóch krótkich setach wyraźnie i bez za­
strzeżeń.

Finkelstein, zwany popularnie „Franken­
stein", nie tyle dla podobieństwa z nazwi­
ska, ile raczej fizjognomji do znanego two­
ru Borisa Karloffa, był — naogół biorąc — 
jednak najregularniejszym graczem turnieju 
i tytuł mistrzowski dostał mu się zasłużenie.

* * *

Reprezentanci Warszawy Matyjlo i Je­
zierski z PZL (Polskie Zakłady Lotnicze) 
w ostatniej chwili przyjechali do Tarnowa, 
przyczem pierwszy z nich udowodnił, że i 
poza Hasmoheą umieją w Warszawie grać 
w ping-pong. Świadczy o tern zresztą zdo­
bycie przez Małyjłę mistrzostwa Warszawy, 
do którego doszedł po trupie „Frankenstei­
na", co jest najlepszą dla niego rekamen-

Walne zebrania piłkarzu w okręgach
Odbyły się już walne zgromadzenia do­

roczne związków okręgowych piłki nożnej 
w okręgach Pomorskim. Lubelskim. Bia 
łostockim i Wołyńskim. Wszyskie te ze­
brania upłynęły w spokoju. Na Pomorzu 
wybrano nasi, zarząd: prezes p. Z. Kochań­
ski. wiceprezesi Włodarski, Stefanowicz. 
Bączkowski i Konieczka (WSS), sekretarz 
Rogcnz, skarbnik Przybysz, kapitan spor­
towy Świątkowski, ref. statutowy llausner, 
prasowy' Kołodziejczyk i prezes podokręgu 
Morskiego Zieliński. Wydział gier: Lewan­
dowski. Prócz. Poudewski. Górny, Mlodziń- 
ski i M.arkunowski. Delegaci na zebranie 
PZ.PN-u pp. Kochański i Świątkowski.

W Hiałymsoku nowo władze przedsta­

wiają się nast.: prezes dyr. Bannet, wice­
prezesi kpt. F. Jaworski, inż. Statter, Janec­
ki (WSS), sekr. Wikłasz, skarbnik Fren­
kiel kapitan sport, prof. Suchoń. gospodarz 
por. Kącik. Wydział gier- przewodniczący 
kpt. Jaworski, Dines. kpi. Tunuińowicz, Ko­
walewski. Brawie i delegat Grodna. Delegat 
na walne zebranie PZPN-u prof. I tulerto- 
wicz.

W Lublinie prezesem obrano mjr. Poł- 
nioszka, zaś wiceprezesem mjr. C zer kaw 
skttyo, dotychczasowy prezes ppłk. Party- 
ka nie mógł przyjąć ofiarowanego me. man­
datu, na skutek nawału zajęć zawodowych. 
Gzłonkowie nowego zarządu są nasi : kpi. 
Gałustowiez. mgr. Oppenhcim, kpt Schwab. 

inż. Wyszyński, Sobacki, dr. Szafran, mgr 
Matejec, Mittelman. mgr. Florkiewicz, WG. 
i D.: Holcberg, por. Urban, sierż Śmietana. 
Grabowski, sierż. Podeszwa, Fuksman. dele 
gaci na PZPN. mjr. Polniaszek i mgr. Op- 
penheim.

Na Wołyniu wybrano nast. władze: za­
rząd prezes — starosta Kościółek, wicepre­
zes kpt. Dziewulak. por. Banasia!:, sekr. 
Dosik, skarbnik Fajntuch kapitan zw. 
Chrzanowski, członkowie Blausztein, Bara. 
kpt. Szpindura. Litauer, Piotrowski i Sża- 
rewicz. W. G. i 1).: Dr Ksok (przewodu.1, 
Granicz. Kiperman. Rakowiecki. Motowi- 
denkier. Wożniak i Karpiński.

Drużyna warszawskiej llasmonei. 7-espół Makabi łódzkiej. Drużyna lwowskiej llasmonei
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Z TORÓW HOKEJOWYCH
Ldibihi; ‘24 lh‘L|; TlifiifikejU

iiii łBdżie, zilrganiizowany przez Między­
szkolny K. S. odbył się z udziałem sześciu 
drużyn szkół średnich oraz miejscowego 
AZS-u. Wyniki były nast.: Gimnazjum Za­
mojskiego—gimn. Vętterów 2:0 (1:0, 1:0, 
0:0), gimn. Staszyca—Szkoła Budownictwa 
2:0 (1:0, 1:0, 0:0), gimn. Batorego—gimn. 
Unji 5:0 w. o. W półfinale gimn. Zamoj­
skiego pokonało AZS. 1:0 (0:0, 0:0, 1:0), 
a gimn. Batorego pokonało gimn. Staszyca 
1:0 (0:0, 1:0, 0:0).

W niedzielę odbył się finał gimn. Bato­
rego—gimn. Zamojskiego zakończony re­
mis 1:1 pomimo przedłużenia czasu gry. 
Wobec tego mecz ten będzie powtórzony 
26 b. m.

Łódź, 24 stycznia Hel.) O mistrzostwo Ło­
dzi. kl. B. Zjednoczeni- S. K. S. II 7:0 (1:0, 
1:0. 5:0). Bramki zdobył Olejniczak (41, 
Jędrzejowski (2) i Łowczyński. Wima- 
Hakoah 2:0 (0:0, 0:0, 2:0), ŁKS. II—Makka- 
bi 4:3 (3:0, 0:0, 1:0).

Bydgoszcz, 24 stycznia (tel.j. Pomorza­
nin (Toruń)—Polonja (Bydgoszcz) 6:6 (2:1, 
3:2, 1:3). Pierwsze w tym sezonie zawody 
hokeja na lodzie w Bydgoszczy. Drużyna 
Pomorzanina wystąpiła wzmocniona gra­
czami rozwiązanego mistrza Pomorzu G. 
K. S. Toruń, Polonja zaś w składzie od­
młodzonym. Przebieg zawodów był cieka­
wy, mimo chwilami ostrej gry. Z Toruń- 
czyków wyróżnił silę w obronie Kowalski, 
w Polonji zaś pierwszy alak w składzie: 
Gałuszka, Zieliński i Kasperek. Sędzia p. 
Płazalski z Bydgoszczy poprawny.

Poznali, 24 stycznia (tel.). AŻS.—WKS.

nowy system rozgrymaś o wejście do Ligi
Zarząd Polskiego Związku Piłki 

Nożnej występuje na walne zgroma­
dzenie 20—21 lutego z nowym projek­
tem systemu rozgrywek o wejście do 
Ligi, a mianowicie proponuje dwoja­
ki podział mistrzów okręgów na gru­
py: w latach parzystych: 1 grupa: 
Warszawa—Lublin. Kielce, Łódź; 
II grupa: Poznań, Pomorze. Śląsk: 
III grupa: Kraków, Lwów, Stanisła­
wów; IV grupa: Wilno, Polesie, Bia­
łystok, Wołyń.

W latach nieparzystych: I grupa:

Polscy tenisiści startu Ja dziś 
w mistrzostwach Niemiec w Bremie

W Poniedziałek rozpoczyna się w 
Bremie turniej tenisowy o mistrzo­
stwo Niemiec w hali. W grze poje- 
dyńczej pań rozstawiono 4 zawodni­
czki a mianowicie: Jędrzejowska, 
Horn, York i Krahwinkel-S perli ng. 
W ćwiartce Jędrzejowskiej znajdują 
się Zehden (Niemcy), Koracs (Jugo- 
slawja), Ojatui (Belgja) i Baumgarten 
(Węgry). W grze pojedynczej pa,nów

smuacia ui nuiskim Okraso FiMMoi
Po przerwaniu walnego zgromadze­

nia Krakowskiego Okręgowego Zw. 
Piłki Nożnej ub. niedzieli i rezygna­
cji prezesa gen. Mon cl a i dwu wice­
prezesów zapanowała wyjątkowo, nie­
spotykana dotąd w pilkarstwie pol- 
skiem sytuacja. Pewnem wyjściem z 
niej okazało się pismo, wystosowane 
przez P. Z. P. N. do p. gen. Monda 
7. zapytaniem, czy swoją rezygnację 
podtrzymuje, czy też godzi się przy­
jąć mandat, zwłaszcza iż ofiarowany 
mu został przez aklamację.

Wobec tego, iż gen. Mond zgodził, 
się objąć z powrotem prezesurę K. O. 
Z. P. N., odbędzie się dalszy ciąg wal­
nego zgromadzenia KOZPN-u, które 
wyznaczono na. niedzielę dn. 31 stycz­
nia b. r. o godz. 9 rano.

* * *
Wynik wyborów walnego zgroma­

dzenia Krakowskiego Związku Okr. 
Piłki Nożnej uważa się powszechnie 
w kolach sportowych za kres karjery 
w polskim sporcie wielokrotnego wice 
prezesa KOZPN-u, Staftera. Jego 
ostatnie pociągnięcia, jak zarazem i

101‘Ź (lit). 410, 5:2). Akademicy rozgromili 
wdjskówych iia Włiisiiehi ItidiiWisklt. tilinih, 
że grali bez dr. Kasprzaka, mgr. Wdriiiiii- 
skiego i Stogowskiego. Jest to już drugie 
zkolei dwucyfrowe zwycięstwo AZS. w te­
gorocznych mistrzostwach. Zdobytemi 
bramkami podzielili się: Krzyżogórski (4), 
Zieliński (3), Fierlik (2) i Patrzykąl, dla 
WKS. obie bramki w ostatniej tercji strze­
lił Dybalski. Sędzia p. Kędzia.

Sosnowiec, 24 stycznia (tel.). W niedzielę 
na lorze własnym sosnowiecka Unja roze­
grała mecz hokejowy z A-klasową drużyną 
klubu Hokejowego ze Siemianowic. Po 
dość żywej grze, mecz zakończył się zasłu- 
żonem zwycięstwem Unji 4:1 (1:0, 3:1, 0:0). 
A-klasowy klub siemianowicki zaprezento­
wał się słabo i ustępował Unji. Dziwiłem 
tylko jest, że klub siemianowicki należy 
do A-klasy śląskiego okręgu hokejowego, 
gdy bezsprzecznie lepszy od niego katowic­
ki Dąb rozgrywać musi mistrzostwa B-kl.

W pierwszej tercji Unja przeważała i 
prowadzenie zdobył Martyna. W drugiej 
tercji przeważała Unja jeszcze silniej, a 
dalsze trzy bramki w tym okresie zdobyli: 
Dzikowski (2) i Hanasz (1). Dla gości w 
zamieszaniu podbramkowem honorowego 
gola zdobył Biacała, najlepszy' gracz Sie­
mianowic. Trzecia tercja nie zmieniła już 
wyniku. Sędziował p. Sojka dobrze. Zain­
teresowanie zawodami duże.

W Sosnowcu rozegrany został mecz ho­
kejowy pomiędzy reprezentacjami szkół 
średnich m. Dąbrowy i Sosnowca. Po za­
ciętej wygrała reprezentacja Sosnowca 4:3 
(0:1, 1:1, 3:1). Bramki dla Sosnowca zdo­

byli: Martin (2), Jernach i Mrokowski, dla 
Dąbrowy Kośminder (3).

W sobotę odbył się w Będzinie mecz ho­
kejowy pomiędzy drużynami VII klasy 
gimn. im. Kopernika w Będzinie i VJJ ki. 
gimn. Łukasińskiego w Dąbrowie. Po in­
teresującej grze wygrała drużyna będzińska 
3:1 (1:0, 2:0, 0:1). Najlepszym z drużyny 
gospodarzy był Wojewódzki, a z Dąbrowy 
Wojas. Następnie odbyły się popisy łyż­
wiarskie

Cieszyn, 24 stycznia (tel.j T. E. V. — K.S. 
Polonja (Janów G. Śląsk) 6:0 (1:0, 2:0. 3:0). 
Cieszyński klub wystąpił w komplecie, tyl­
ko bez Meraka. Gra była szybka, a T. E. V. 
miał przez cały czas znaczną przewagę. 
Doskonale grający Chmura i bramkarz 
Jadwiszczak uchronili jednak gości od wię­
kszej porażki. Sędziowali pp. Machaczek i 
Konarek.

* * * -

Monachjuni, 24 stycznia (tel.). Angielska 
drużyna hokejowa Streatham pokonała re­
prezentację Monachjuni 9:2 (5:0, 3:0, 1:2).

Bazylea, 24 stycznia (tel.). Drużyna ka­
nadyjska Kiinberley Dynamiters pokonała 
w sobotę drużynę złożoną z Kanadyjczy­
ków, mieszkających w Szwajcarji 6:5, zaś 
w niedzielę reprezentację B-klasowych klu­
bów szwajcarskich 10:4

Praga, 23 stycznia (tel.). Angielska dru­
żyna hokeja lodowego Streatham pokonała 
zespól LTC. 3:0.

Garmisch Partenkirchen, 24 stycznia (tell. 
Mistrz Niemiec B. S. C. pokonał B. K. E. 
3:0 (0:0, 3:0, 0:0)

Warszawa, Łódź, Pomorze, Poznań; 
II grupa: Kraków, Kielce, Śląsk: 
III grupa: Lwów, Lublin, Wołyń, Sta­
nisławów; IV grupa: Wilno, Polesie, 
Białystok.

Zwycięzcy grup walczą następnie 
w puli finałowej każdy z każdym po 
dwa meczu na punkty. Pizy równej 
ilości punktów decyduje stosunek 
bramek. Mistrz i wicemistrz puli fi­
nałowej wchodzą automatycznie do 
Ligi.

rozsławiono Cramma, Ellmera, Hen- 
kla i Schrodera. Tloczyński znajduje 
się w ćwiartce Henkla. a Tarlowski 
•u) ćwiartce Cramma.

W grze podwójnej panów’ Tarlow­
ski—Tloczyński wpadają odrazu w 
pierwszej rundzie na parę Cramm— 
Henkel. W grze mieszanej Jędrzejow­
ska, gra wraz z Tłoczyńskim, a w grze 
podwójnej z Niemką Zehden. 

przebieg dyskusji na ostatniem ze­
braniu K. O. Z. P. N. zdemaskowały 
tego działacza, który uchodzi! dotąd 
za jedynego obrońcę uciśnionych klu­
bów. Stracono nareszcie do niego za­
ufanie i szkoda tylko, że nie nastąpiło 
to wcześniej.

Ruina potężnego klubu krakowskie­
go „Jutrzenka" winna być grożnem 
ostrzeżeniem dla tych, którzy się je­
szcze łudzą, co do prawdziwej warto­
ści pracy tego osobnika.

Wieści z zagranicy
Oslo, 24 stycznia itel.). Odbyły się tu 

zawody w jeździe szybkiej na lodzie z u- 
działem zawodników norweskich i fińskich. 
W biegu na 500 ni. zwyciężył Krog w cza­
sie 43.2, 2) Engnestangen 43.4, 3) Harald- 
sen 44.3. W biegu na 3000 m. wygrał Ha- 
raklsen w czasie 5.04, 2) Mathiesen 5.04.1. 
3) Ojala 5.05.3.

Berlin, 24 stycznia (tel.). W wyścigu ko­
larskim nocnym ośmiogodzinnym zwycię­
żyła para Schon Pcilenaert, przebywając 
329.230 km. i uzyskując 23 punkty, o trzy

okrążenia w tyle Biljek, Stieler 21 pkt.. 
o 4 okrążenia Waltur, Crosley 11 pkt.

Antwerpja, 24 stycznia (tel.). Bardzo in­
teresujący przebieg miały zawody kolar­
skie „Omnium" zespołowe, rozegrane w so­
botę w obecności 12.000 widzów. Po zakoń­
czeniu 6 biegów wszystkie trzy zespoły mia­
ły jednakową ilość punktów tak, że o pier- 
wszem miejscu decydować musiała liczba 
zwycięstw. Zwyciężyła para Aerts, Scherens, 
(3 zwycięstwa), 2) Richter, Pijuenburg (2 
zwycięstwa), 3) Michard, Pecqueux (1 zwy­
cięstwo).

Nicea, 24 stycznia (tel.). Wielką nagro­
dę Nicei w wysokości 300.000 franków zdo­
był koń „Ingre“ pod Bonawenturą.

Oslo, 24 stycznia (teł.). W drugim dniu 
międzynarodowych zawodów łyżwiarskich 
Nielsen ustanowiła nowy rekord świato­
wy, uzyskując na dystansie 3.000 m. czas 
15.47.5.'

Garmisch Partenkirchen, 24 stycznia (tel . 
Schlittschuhclub pokonał drużynę szwedz­
ką Gotha (Sztokholm) 2:0 (0:0, 1:0, 1:0), 
oraz budapeszteński BTE 3:0 (0:0, 3:0, 0:0).

Krefeld, 24 stycznia (tel.). W meczu ho­
kejowym Biisseldorf pokonał Krefeld 3:1 
(2:0, i:l 0:0)

Praga, 24 stycznia (tel.). W niedzielnych 
meczach piłkarskich Sparta pokonała Bo- 
heinians 5:2, zaś Slavia Yiktorię Żiżkow 
7:2.

Bazylea, 24 stycznia (tel). W Dusseldor­
fie gościła zawodowa drużyna francuska 
Olimpiqiic Lille, która pokonała miejscową 
Fortunę 1:0 (0:0).

O mistrzostwo bokserskie 
Europy

Berlin. 23 stycznia, (tel). W obe­
cności 8 tys. widzów rozegrany został 
w Berlinie mecz bokserski o mistrzo­
stwo Europy w wadze lekkiej. Obroń­
ca tytułu, Wioch Tamagnini. pokonał 
mistrza. Niemiec Kretzschmera na 
punkty w 15-tu runda,eh.

Piłkarze austrjaccy 
w Tel-Aviwie

Jerozolima, 23 stycznia, (tel). Wie­
deńska Adrnira rozegrała w Tel Avi- 
vie mecz piłki nożnej z kombinowaną 
drużyna żydowską Hapoel—Makabi, 
wygrywając wysoko 7:1.

Liga angielska
Po jednolygodn.iaw.ej przerwie, sjroiwodo- 

wanej wyznaczeniem na ub. sobotę zawo­
dów o puhar Anglji, odbyły się w dalszym 
ciągu zawody ligowe, które dały nast- wy­
niki: Arsenał—Wolverhaniplon Wanderers

Birmingham—Gharlton Athlelic 1:2. 
Łoi ton Wanderers—Huddersfield Town 2:2, 
Brentfond—Sunderłand 3:3, Leeds United— 
i.rimsby Town 2:0, Liverpool—Everton 3:2, 
Manchester Gity—Porlsmouth 3:1, Middles- 
brough—Stoke City 1:0, Preston Northend— 
Dcrby Counly 5:2, Sheffield Wednesday—

Manchestr United 1:(). Weslbrmnwi-ch Al- 
b cii—Chelsea 2:0.

Obecnie prowadzą, mając równą ilość 
punktów, -dwa kluby londyńskie: Arsenał i 
( liarlton Athlelic.

Nowe piorunujące zwycięstwo 
Torrance

Nowy Jork, 24 stycznia (Tell. Słynny 
lekkoatleta amerykański Jack Torrance, 
po przejściu na zawodowego boksera, odno­
si jeden sukces po drugim. Wczoraj Tor­
rance odniósł znowu piorunujące zwycię­
stwo, bijąc przez k. o. u> pierwszej rundzie 
7 erry Millera.

Piłkarskie mistrzostwa świata
Jak już donosiliśmy, w r. 19.38 odbędą 

się mistrzostwa piłkarskie świata w Pary­
żu. Rozgrywki eliminacyjne będą prawdo­
podobnie zakończone jeszcze w ciągu ro­
ku bieżącego. W związku z tern poszcze­
gólne związki piłkarskie są zainteresowane 
w ułożeniu grup tych państw, z których 
drużynami przyjdzie się spotkać.

Oczywiście, iż wszyscy pragną znaleźć 
się w grupie jaknajslabszej, aby łatwo zna­
leźć się we finale. W związku z tein nie­
które związki rozpoczęły już kampanję 
prasową, aby utrzymać ten plan podziału, 
który był przyjęty na poprzednich mistrzo­
stwach świata, a który nakazywał nam 
spotkania z Czechosłowacją (nie doszły, 
jak wiadomo, do skutku, z powodu niemo­
żności rozgrywania przez nas zawodów z 
naszym sąsiadem).

Sprawa jednak podziału na grupy nie 
została dotychczas w żadnym sensie prze­
sądzona. Ukazało się bowiem oficjalne za­
przeczenie Międzynar. Federacji piłkarskiej
(FIFA), które, dementuję wszelkie na ten 

'“-“fćlSaT- Sułkujące wersje.
Do turnieju piłkarskiego o mistrzostwo 

świata w roku 1938 w Paryżu zgłoszono 
oficjalnie drużyny: Francji, Czechosłowa­
cji, Luksemburga, Norwegjł, Szwajcarji, 
Szwecji i Finlandji.

Zamora iyje
Z Madrytu donoszą, że słynny bramkarz 

piłkarski Zamora żyje i w tych dniach 
przeprowadził rozmowę z dziennikarzem 
francuskim.

Piłkarze Ruchu nie popisali się
Bytków, 24 stycznia. (Tel) Gościł tu 

w niedzielę zespól piłkarski Ruchu i 
rozegrał towarzyskie spotkanie z miej­
scowym zespołem K. S. Bytków. Ruch 
wystąpił w pełnym ligowym składzie, 
tylko bez Wilimowskiego, zagrał oni 
jednak słabo i zdołał uzyskać tylko 
wynik remisowy 2:2 (1:1), przyezem 
Bytkowianie dwukrotnie prowadzili 
ze strzałów’ Łosińskiego. Dopiero na 
kilka minut przed końcem spotkania 
Peterek z rzutu karnego uzyskał wy­
równanie. Tenże gracz był egzekuto­
rem pierwszej bramki.

W drugim meczu towarzyskim 
Strzelec z Tarnowskich Gór pokonał 
K. S. Tarnowskie Góry 1:0 (4:0).

Katowice, 24 stycznia. (Tel) O mi­
strzostwo kl. B odbył się mecz w Tar­
nowskich Górach między tamtejszym 
zespołem Związku Strzeleckiego a do­
skonałą drużyną Mysłowice „09". Jak 
było do przewidzenia, choć nie w tak 
wysioikim stosunku, wygrały Mysło­
wice 5:0 (2:0, 2:0, 1:0), plasując się na 
czoło w' swojej klasie.

POSIEDZENIE KOMISJI ORGANIZA­
CYJNEJ PZPN, wybranej na ■os.tat.niiem 
nadzwyc.zwjnem walnem zgromadzeniu 
odbyło śię w niedzielę. W obradach -wzię­
li udział inż. Przeworski, płk. Żołędizioiw- 
ski (z zarządu PZPN), tuż. Dickamn (Po­
znań), prof. Wolski (Kielce: i Ksok (Wo­
łyń . Obecnym był także płk. Rudolf z 
Warszawy. Podczas dyskusji, uchwalono 
wystąpić z wnioskiem o stworzenia insty- 
lucij „zjazdu prezesów". Na takich zja­
zdach omawiane byłyby rozmaiite sprawy 
organizacyjne i nowe projekty. Uchwa­
lono także wysunąć (kilka wniosków od­
nośnie systemu rozgrywek o mistrzostwo 
zmniejszenia ilości okręgów nie wysuwa­
no.

WĘGRY B1JĄ AMERYKĘ W TENISIE 
STOŁOWYM. W meczu pingipongowym 
Węgry pokonały Amerykę 12:4. Punkty zdo­
były jedynie panie amerykańskie.

NO.II WYSTĄPIŁ Z LEGJ1. Znany dłu­
godystansowiec. warszawski, Józef Noji, 
Składał we środę w dyrekcji tramwajów 
egzamin. Noji złożył egzamin zadowalnia- 
jąco i został przyjęty do szkoły dla motor­
niczych. Niebawem zatem zobaczymy No 
jego w roli motorniczego. Noji zdecydował 
się jednocześnie na wystąpienie z Legji i 
przystąpienie do klubu sportowego przy dy-„ 
rekcji tramwajów miejskich in. st. Warsza-' 
wy.
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Mistrzostwa okr. krakowskiego 
w koszykówce

Kraków, 25 stycznia.
W niedzielę rozpoczęli krakowscy koszy­

karze drugą rundę rozgrywek o mistrzo­
stwo klasy A okręgu krakowskiego w koszy­
kówce. Tym razem, co jest rzadkością, oł>e 
szło się bez sensacji, faworyci bowiem zwy­
ciężyli swoich przeciwników, aczkolwiek 
nie przyszło im to z łakwoiścią. Jeśli chodzi 
o ogólną charakterystykę drużyn, (to przyj 
tnującą za podstawę, oceny pierwszą rundę 
rozgrywek, stwierdzić należy, że drużyny 
krakowskie nie znajdują się w nadzwyczaj­
nej formie, która w obecnej fazie rozgry­
wek, po rozegraniu tak dużej ilości spo­
tkań, powinna być dużo lepsza. Tymczasem 
zauważyć się da<je coś wprost przeciwnego, 
a zwłaszcza widać przemęczenie drużyn, 
spowodowane nieproporcjonalnie wyso 
kim wysiłkiem zawodników na meczach z 
jednej strony oraz brakiem należytego tre­
ningu z drugiej strony- Zwłaszcza drużyn}’ 
słabsze technicznie, nadrabaijące swe bra­
ki ambicją, nie isą w stanie osiągnąć należy­
tego poziomu, brakuje im bowiem siły w 
decydujących mamentafdh spotkań, a to 
jest spowodowane również brakiem trenin­
gu.

Wyniki ostatnich spotkań:

Olsza—Makakbi 23:15 (5:8).
Makkabi, walcząca w najlepszym skła­

dzie, była trudnym do pokonania' przeciw­
nikiem, dlatego też Olsza, grająca w dosyć 
odmłodzonym składzie, długo nie mogła 
przejąć prowadzenia, po uzyskaniu jednakd 
którego wykazała, że jest zdecydowanie le­
psza. Z Olszy najlepsi Rotter, Dylewski o- 
raz Zieliński, w Makkaibi Sonnenschein. — 
Sędziowie pp. Bnuśnicki i Szumilas.

Wawel—Garbarnia 27:13 (10:7).
■Początkowo prowadziła Garbarnia, przy- 

czem w tym okresie Wawel grał w osłabio­
nym składzie. Wyraźna przewaga Wawelu 
uwidoczniła się dopiero .w drugiej, połowie 
spotkania, dla którego większość punktów 
zdobywał Eberhardt, najlepszy gracz ńa 
boisku. Sędzi owali pp. Łeciak i Stuczyński-

Cracovia Modrzęjówka 31:8 
(10:8).

Modnzeljówka, dzielnie broniąca się do 
przerwy, zupełnie opadła na siłach w dru­
giej połowie meczu. Cracovia, mimo dojść 
wysokiego zwycięstwa, w słabej formie. — 
Najlepsi: Natanek i „Michalski1' z Cracovii, 
z Modrzejówki ,zaś Kwinta. Sędziowali pp. 
Eberhardt i Nalepa.

W tabeli prowadzi Cracooia z jedną po­
rażką, przed Wawelem, Olszą i Ymcą, które 
mają poi dwie porażki. Beskid (Andrychów) 
wyczerpawszy wszelkie zasoby finansowe, 
zgłosił ostateczne wycofanie swej drużyny 
z dalszych rozgrywek-

NOWE WŁADZE KRAKOWSKIEGO 
ZWIĄZKU OKR. PIŁKI RĘCZNEJ W' KRA 
KOWIE. W niedzielę odbyło się walne 
zgromadzenie KOZPR. przy udziale delega­
tów klubów’ krakowskich i prowincjonal­
nych w liczbie 17. Po udzieleniu jednogło­
śnie absolutorjum ust. władzom Związku, 
wybrano nowe w składzie: prezes: por. Ko­
sman, wiceprezesi: inż. Jurkiewicz i Klein, 
sekretarz: Eberhardt, zastępca Woszczyna, 
skarbnik: Noga, kap. związkowy: Piotrow­
ski, ref. prasowy: Kozłowski, członkowie: 
Rybka, Maciarz, Manheiiner i Proszak.

W. G. i D. przewodniczący: Hirsch, za­
stępcy: April i Sobesto, członkowie: Bier­
nacki, Bendarski, Woźniczka, Sikora, Fri- 
scher, Herzig, W. S. S. — przewodniczący: 
Lubowiecki. Komisja rewizyjna: Puka, Sa- 
sorski, Buchała. Delegaci na walne zgro­
madzenie PZPR-u: por. Kosman i Hirsch.

Uchwalono wniosek na walne zgromadze­
nie PZPR .o przywrócenie dawnego syste­
mu mistrzostw kl. A. t. zn. zniesienia roz­
grywania mistrzostw w zimie a wprowadze­
nie ich z powrotem na lato.

(F.k) LWOWSCY SĘDZOWIE BOKSER­
SCY chcąc iziazna-czyć, że nie solidaryzują 
się ze sposobem sędziowania ip. Derdy iz Po­
znania na meczu Lechja—Okęcie, złożyli 
demonstracyjnie swoje legitymacje.

Warszawa, 23 stycznia.
W sobotę rozpoczął się w Warsza­

wie walny zjazd Polskiego Związku 
Kajakowego, przy’ b. licznym udziale 
członków.

Na przewodniczącego obrad wybra­
no p. Melchiora Wańkowicza, autora 
znanej powieści turystyezno-kajako- 
wej z Prus Wschodnich p. t. „Na tro­
pach Smętka".

Przystąpiono następnie do rozdania 
nagród, dyplomów i odznak osobom 
oraz klubom specjalnie zasłużonym 
dla rozwoju sportu kajakowego i tu­
rystyki wodnej. Wręczono także wę­
drowną nagrodę przestawicielowi Ko­
lejowego P. W. Kraków za zdobycie 
pierwszego miejsca w klasyfikacji ze­
społowej za ub. rok.

Związek kajakowy liczy obecnie 
89 klubów z 2.937 członkami i 363 za­
wodnikom i zarejestrowany mi.

Projekt kalendarzyka zawodów
na rok bieżący obejmuje: 16—17 maja: 
międzynarodowy wyścig na Dunajcu,

Losy naszych zawodników 
w zjeździe gwiaździstym do Monte Carlo

Warszawa, 24 stycznia. (Tel) Do 
Warszawy nadeszły dalsze wiadomo­
ści od polskich automobilistów, któ­
rzy udali się na swe punkty starto­
we do raidu do! Monte Carlo.

W najgonszem położeniu znajduje 
się ekipa „Forda" Nowak — Prószyń­
ski — Lubiński — Wiszniewitecki. Po 
szezęśliwem przebyciu zasp śnieżnych 
przed Hamburgiem przybyła ona do 
Danji, gdzie napotkała znów na zaspy 
śnieżne, uniemożliwiające kompletnie 
dalsza drogę.

Zdecydowano skutkiem tego dostać 
się do Kopenhagi, a stamtąd udać się 
do Staoangeru okrętem.

Tymczasem nadeszły wiadomości, 
że szosa Sfananger—Oslo jest zasypa­
na śniegiem, wobec czego niewiadomo, 
czy do wtorku uda, się ja uprzątnąć.

Poza tern jest obawa, że automobi- 
liści nasi mogą spóźnić się na start, 
który ma nastąpić ze Stavangeru 
26 b. m. zrana.

Zachodzi możliwość, że nie uda się

Jubileusz pionierów 
narciarstwa polskiego 

JC-Iecie K. T.
Karpackie Towarzystwo Narciarzy ob­

chodziło w niedzielę jubileusz 30-lecia 
swego istnienia.

Uroczystość jubileuszowa miała charak­
ter skromny. W sobotę w południe w sali 
Lwowskiej Izby Przemy słowo-Handlowej 
odbyło sic nadzwyczajne walne zgroma­
dzenie K. T. N. przy udziale reprezentan 
tów władz, przedstawicieli Polskiego Zw. 
Narciarskiego, klubów narciarskich, tu­
dzież dawnych i obecnych członków K. T. 
N. Licznie zgromadzonych gości powitał 
prezes KTN. prof. Klemensiewicz, poczem 
dokonano wyboru prezydjum walnego 
zgromadzenia.

Następnie imieniem zarządu KTN. spra­
wozdanie z okresu 30-letniej działalności 
złożył prof. Klemensiewicz..

W dyskusji, która się następnie wywią­
zała, zabierali głos: dr. Makowski, dr. Bo­
niecki. dr. Orłowicz, prof Lenkiewicz i w. 
in. W przemówieniach swych mówcy pod­
kreślali zasługi Karpackiego Towarzystwa 
Narciarzy, jako pierwszej narciarskiej or­
ganizacji w Polsce, podnosząc też trudno­
ści, z jakiemi przed 30 lały mnsieli wał­

31 maja do 6 czerwca: kurs treningo­
wy, 20 czerwca: mistrzostwa okręgo­
we, 1—19 lipca.: obóz kondycyjny w 
Pucku, 10—11 lipca: mistrzostwa Pol­
ski w Pucku oraz 9 września: jesien­
ne regaty związkowe. Projektowane 
są również wyjazdy zagraniczne do 
Szwecji, Austrii i do 'Wrocławia, Po 
sprawozdaniu zarządu udzielono abso­
lutorjum ustępującemu zarządowi.

* * *
Warszawa, 24 stycznia. (Tel) W nie­

dzielę, w drugim dniu obrad zjazdu 
kajakowego, przez cały dzień dysku­
towano nad projektem nowego statu­
tu. Po poczynieniu całego szeregu po­
prawek i przejściu kolejno wszystkich 
punktów,-wieczorem cały nowy statut 
został zatwierdzony. Następnie przy­
jęto z pewnemi zmianami preliminarz 
budżetowy oraz uchwalono kilka 
wniosków organizacyjnych, przedsta­
wionych na obrady.

Na zakończenie obrad już późnym 
wieczorem odbyły się wybory władz 
Polskiego Związku Kajakowego, któ­

usunąć zasp śnieżnych w Norwęgji 
i 31 maszyh, które miały startować ze 
Stavańgeru, zrezygnuje z udziału w 
raidzie.

Dwie nasze ekipy, startujące z Pa­
lermo, a mianowicie Świadek — Bre- 
slauer i Marek — J akubowski na 
„Polskich Fiatach 508", znajdują się 
już w Palermo, skąd 26 b. m. wystar­
tują do raidu.

Co się stało z polską ekipą 
do Monte Carlo?

Bukareszt, 24 stycznia (tel.). W tegorocz­
nym zjeździe gwiaździstym do Monte Car­
lo, jak wiadomo, startuje 5 ekip polskich. 
Jedna miała wyruszyć dnia 2G bm. z Buka­
resztu.

Tymczasem ekipa polska, która ma wy­
ruszyć z Ruinunj‘i, dotychczas nie dała zna­
ku życia. Ani w Bukareszcie, ani na pro­
wincji rumuńskiej nie wiadomo nic o pol­
skiej maszynie.

czyć pionierzy ruchu narciarskiego, który 
następnie został ujęty w zorganizowany 
związek pod nazwą: Polski Związek Nar­
ciarski, liczący dziś zgórą 20.000 członków.

Następnie delegat Polskiego Związku 
Narciarskiego dr. A. Boniecki wręczył pre­
zesowi KTN. prof. Klemensiewiczowi pic 
kny puhar, życząc dalszego rozwoju towa­
rzystwa.

Zkolei walne zgromadzenie na wniosek 
inż. Jakubczyńskiego nadało tytuły człon 
ków honorowych Karpackiego Towarzystwa 
Narciarzy: śp. prof. Romanowi Kordysowi, 
założycielowi KTN., ś. p. K. Lubicnieekie- 
inu, prezesowi KTN. inż. wiceinin. Bob­
kowskiemu, prezesowi PZN., dr. A. Boniec­
kiemu, wiceprezesowi- PZN.. inż. m. !)<•- 
drykowi, długoletniemu prezesow i KTN . 
red. S. Faecherowi, wiceprezesowi PZN . 
gen. min. T. Kasprzyckiemu, prezesowi Zw. 
Ziem Górskich, prof. J. Kolankowskicmu, 
prezesowi Przem. Tow. Narc., dr. Macu- 
dzińskiemu, prezesowi KTN., dr. M. Orło­
wiczowi, inż. .1. Maślance, J. Oppenheimo- 
wi, Z. Ritterschihlowi, .1. Schneidrowi, in. 
Szczepanowskicrnu i płk. Ziętkiew iczowi.

oflznaKĘ wodna
re dały wynik nast.: prezes min. Bob­
kowski (ponownie), członkowie pp.: 
Cyrek, Dzięcioła wski, dr Grabowski. 
Heinrich, Hławicka, Szeronos, Ko­
złowski, Podhorska, Okolow, dr Lu­
ster, Tupaczewski, mjr. Sekunda, i 
Melchjor Wańkowicz.

Ponadto do zarządu wchodzą przed­
stawiciele Państw. Urzędu W. F., Zw. 
Strzeleckiego, Związku Harcerstwa 
Polskiego, Wydziału Turystyki Min. 
Komunikacji, Ligi Popierania Tury­
styki, sportu robotniczego. Do komisji 
rewizyjnej weszli: mjr. Diun, mjr. 
Sieńczak i p. Włodarkiewicz, zastęp­
cy pp. Klotz i Szukiewicz.

Najważniejszym wnioskiem było 
uchwalenie wprowadzenia w życie re­
gulaminu Państwowej Oznaki Wod­
nej. Odznaka ta ma na celu jak naj­
większe spopularyzowanie zżycia się 
sportowego z żywiołem wodnym. 
Obejmuje ona pływanie, orientowa­
nie się w wodzie, jazdę kajakiem, jaz­
dę wioślarską, nurkowaniem, ratow­
nictwo i terenoznawstwo wodne.

Następnie przez aklamację uchwalono 
nazwanie schroniska na przełęczy Mary- 
szewskiej imieniem prof. Klemensiewicza, 
którego w uznaniu zasług dla rozwoju nar­
ciarstwa wybrano prezesem honorowym 
Karpackiego Towarzystwa Narciarzy.

Po walnem zgromadzeniu nastąpił wspól­
ny wyjazd do Worochty, celem udania się 
w Czarnohorę i wzięcia udziału w poświę­
ceniu i otwarciu schroniska KTN. na Prze­
łęczy Maryszcwskiej.

Zimowe lekkoatletyczne 
mistrzostwa Pomorza

Toruń, 24 stycznia. (Tel) W niedzie­
lę odbyły się zimowe lekkoatletyczne 
mistrzostwa Pomorza. Startowało 65 
zawodników i 9 zawodniczek. Zawody 
organizował K. P. W. Pomorzanin.

Najlepsze wyniki w poszczególnych 
konkurencjach uzyskali:

Konkurencje panów:
Skok wzwyż: Mokszko (Sokół Gru­

dziądz) 175 cm — nowy rekord Pomo­
rza.

Skok wdał: Dunecki (K. P. W. Po­
morzanin, Toruń) 6.35 m — nowy re­
kord Pomorza.

Skok o tyczce: 1) Zakrzewski (Po­
lonia, Bydgoszcz) 3.30 m.

Trójskok: Bielicki (Sokół, Gru­
dziądz) 12.66 m — rekord Pomorza.

Pchnięcie kulą: Zieliński (Sokół, 
Grudziądz) 12.39‘5 m.

1000 m: Neubauer (Grudziądz) 3:02.5.
Sztafeta 3X600 m: W. K. S. Byd­

goszcz 7:20.8.
Konkurencje pań:

30 m: Książkiewiczówna (K. P. W. 
Pomorzanin I 4.8 sek.

Bieg 30 ni przez plotki: Wiśuiewsl.-a. 
Belska (Sokół Grudziądz) w czasie 5.6.

Skok w dal z miejsca: Staruszkie- 
wiczówna (Sokół Grudziądz) 2.06 ni.

Skok wzwyż: Wiśnlewska-Felska 
1.35 m

Skok w dal z rozbiegu: Ksiażkiewi- 
ezówna (K. P. W. Pomorzanin) 4.75 m, 
nowy rekord Pomorza.

Pchnięcie kulą: Grokowska (Sokół, 
Grudziądz) 9.77.5 m.

W ogólnej punktacji w konkurencji 
panów zwyciężyła Polonia (Byd­
goszcz) 14 punktów, przed Sokołem 
(Grudziądz) 12 punktów i K. P. W. 
Pomorzanin (Toruń) 9 pkt.

W konkurencji pań: Sokół żeński 
(Grudziądz) 21 pkt, K. P. W. Pomo­
rzanin (Toruń) 12 pkt i Sokół żeński 
(Bydgoszcz) 2 pkt.
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